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Pp. Witosa. Dąbsl.icgo, 5tfern.ika i "towarzyscy 
spotkała niemiła przygoda w  Poznaniu. Pojechali do 
tego miasta głosjć ewaaglelję reformy rolnej i innych 
dobroojicjstw programu P. S. L , — a oto miasto to 
riewdzaęcane fijędh^Lało ich wysłuchać i za pośredni­
ctwem zbyt coprawda krewkich delegatów stanowczo 
— i jatk niektórzy uporczywie twierdza — namacalnie 
wyprosił# ich ze swych murów a sobie propagandę 
ludowcowa.

Napad na posłów sejmowych. » jakiegokolwiek- 
bądż obozu partyjnego pochodź?cych, jest niewątpliwie 
ubolewań a godnym i solidaryzować się z nim nie­
można. Z drugiej wszakże strony czynienie z tego po­
wodu tajnego okropnego lamin, na jakie własne za­
trąbił ludowcy w prasie i w  Sejmie, wydaje się' nam 
nialo uzasifdmonem. Naprzód bowem larum taicie me- 
wzbu&i współczucia i ilfApeglębi w społeczeństwie 
sympatii dla v.-ykurzonych z Poznania posłów ludowco­
wych, następnie zachęci tylko złośliwych d'o nieprzy­
jemnych przypomnień, ile to razy ludowcy właśnie 
próbowali swym pizcciwnikom rozbijać zebranm. a 
wreszcie zaciekawi ogół, dlaczego to przewódcont 
z, P S. L., taką pajĘwść w poznaniu uczyniono. Zaspo­
kojeni e zaś tej ciekawości powszechnej, powagi stron- 

! nictwu ludowemu prxyspor®yć żadną miarą niemoże.
Bo... co tii dużo mówić... Sinawa jasna jak słońce, 

Polskie Sbonictwo Ludowe, takie, jakjem jest w chwili 
obecnej, w Poznanskiem oparcia moralnego i liczebnego 
nigdy nieznajdzie Można sję z tego powodu irytować, 
wyrzekać i martwić, temsię jednak nieufnej atmosfery 
wobec ludowców w Poznanskiem niezmicui. Polacy w 
Poznańskiem popi ostu niemogą zrozumieć programu 
;ej partji, która »  jednej strony gardłuje za reformą 
■lolną, z drugiej zaś macza rece W aferze dojlidzkiej, 
która ma skupiać chłopów, a więc żywioł z przyrodze­
nia głęboko wierzący i do religii przywiązany, a w 
praktyce urządza nagonkę na biskupów polskich i wo- 
góle boczy się na duchowieństwo W  Poznańskitm, 
twarde warunki polityczne pod zaborem. wyfrv»ń#ty. 
niewzruszony, z jednej bryły front narodowy, na któ­
rym zwarły się z  sobą żelaznym rąęfśoieniem wszyst­
kie bez wyjątku warstwy społeczne. I dzisiaj, mimo 
* różnico rwania (zresztą słabego) partyjnego, ten 'jedno­
lity 'front narodowy nic ze swej wartości nie uroni!. 
Popi ostu, są tam wszyscy naprzód: i przedewszystkieni 
narodowcami, a dopiero chadekami, enpeerami, socjali­
stami ¥&... Jeślj zatem z tego rodzaju psychologią 
narodową zetknie się nawskróś i w-yłączińe klasowa, 
tępo partyjna psycliologja, jaką y łaśnie szczególnie 
stronnictwo p. Witosa s.ję odznacza, to musi nastąpić to. 
co nastąpiło w  Poznania.

Niema zatem rzeczowego Pu wody do obu/zawa 
się, do rozdzierania szat nad „niską kulturą polityczną' 
(Boże, Boże... komu to ględzić o kulturze politycznej-) 
Poznańskiego i do przenoszenia Srcjny za 'ncydent po­
znański na oczywiście... endeków. Trzeba natomiast 
z Pasją chłopską zakasać rękawy, wziąć się naprzód
uczciwie do gruntownego oczyszczenia własnego za­
brudzonego niemiłosiernie podwórza, a następnie zad­
rzeć odwaźmę w oczy i w  treść własnego programu i 
powiedzieć sobie, że to jest program kiepski, na któ­
rym dahdco się mezajedńe. Trzeba poprostu własny 
program na nowo od podstaw przebudować rękami 
-czysteir.i i mózgami twórczymi. Mówimy o tem nie od 
dzisiaj. P. S. L., ma przyszłość Przed sobą tylko wtedy, 
jeśli się. stanie stronnici. nietyłko ludoweni, ale przede- 
wiszystkiem narodowem. jeśli wróci do starych trady- 
cyj, z których praca nad ludum w Polsce wyrosła. 
Jeśli natomiast pozostanie nadal — jak dcifiychaz-as — 
spółką partyjną dla .obrony klasowych interesów chłop­
skich, to mimo j>oparcia fizycznego interes' wanych 
mas, skazane jest nieuchronnie na degenerację, na mo­
ralny upadek. 1 1

Przy sposobnościu omawiania incydentu poznan 
skiegi.; niepodobna nicwspon,.nieć o charakteiysty- 
cznem... nieporozumieniu, jakie w  poszukiwaniu wino­
wajców tego wydarzenia w samym obozie ludowców 
nastąpiło.

Tutejszy organ ludowcowy mianowicie dwukro­
tnie zwalił Y&uę «ą wyoadki te na demokratów narodo­
wych. Onj to mieli urządzić napad w Poznaniu na po­
słów1 P. S. L. bczynił to naprzód (przedwczoraj) w

osobnym artykuliku, a następnie (wczoraj) w  tytule, za­
opatrującym wniosek nagły P. S. L„ w Sejmie w  spra­
wie tego napadu. Tymczasem niosek ten i uzasadnie­
nie go przez p. Rataja podane przez P. A T., ani sło­
wem o „endekach * niewspoimna, wręcz przeciwnie p. 
Rataj wymienia jako winowajców' naoaćl;i wyraźnie: 
„Zwi.izek chrześcijańskich robotników j chrześcijańską 
demokrację". Est destinguendum... Zacz era: kto ma 
rację? P. Rataj, czy tutejszy Organ ludowców? Skąd 
pochodzi ta sprzeczność między wykfe.dnikai» publi- 
q ’nyini tej sarnej partji?

Wprawdzie, jeśli idzie o meritum całej tej historjb 
to — jak to już w y ż e j zaznaczyliśmy — niewąipimy, 
iż incydent poznański by} odruchem (zgoła nj.eparla-

VV«'TSzav a. (Tej. wł.) 20 maja. Korespondent „Gaz. 
Warsz." donosi z Paryża:

ZJ^taiłównij* się natd powodami niepowodzeń kon­
ferencji genueńskiej. Powodem głównym jest łjidzesji-e 
się, żc można yycgóle doprowadzić do trwałego poro­
zumienia z państwem nieuznającem zasady własności 
prywatnej. Złudzenie to podzielał i podziela L. Georg. 
Powodem drugim jest to, że sowietom więcej chocizi 
o utrzymanie się u władzy, niż o dobro narodu rosyj­
skiego. Powodem trzecim — Perfidny akt Niemców, 
którzy nie czekając na wynik narad genueńskich  za­
warli z sowietami odrębny układ. Powodem czwartym 
jesi polityka L. Gecrrgea j stojącej za nim finansjery, 
która sprawę odszkodowań chciałaby odsunąć na pl«.n 
dalszy, a teraz już zaiać się .gospodarczą o dD udową 
Europy, tzn. zredukować do miiumum słuszne żądania

Berlin. (Tel. wł.) 20 maja. „Rzeczpospolita*1 Poda­
je., żc do Berlina donoszą z Moskwy, iż wszcclirosyjski 
eewtrainy komitet wykonawczy uchwali? następującą 
rezolucję: Komitet w*ta z zadowoleniem traktat rosyj- 
sko-niemicuki w7 RapaHo, kóry uważa za jedyne do­
tychczas słuszne wyjście z chaosu i ińonezrpieczeiistw. 
Komitet uzrraje tylko tega rodzaju traktaty za możliwe 
do przyjęcia w stosunku między Rosją sc-witcką a pań

memarnym) zbiorowego oaczucia poznahstrrego o&g*u 
w7obec polityki ludowcowej, jeśli jednak idzie o ścisłe, 
niejako personalne precyzovanie winy tych wydarzeń, 
skłonni jesteśmy raczej p. Ratgjowi uwierzyć

Tutejsze Pismo ludowców7 poprostu zagalopowało 
się. i nieskonfrontowało nie tyle swych wiadomości, ile 
pooożnych życzeń z informacjami, rar.je posiada zarząd' 
klubu sejmowego P. S. L. i stąd wynikło m?łe mcporo- 
z umienie domowe.

Dla nais jest! ono bardzo pouczające i chętnie jc re­
jestrujemy, jako doskonały przykład tam ej detnagogji i 
li.rhego procederu jątrzenia f judzenia. uprawianegn 
stale [ niewybrednie przez najpoważniejszy — jakoby 

» — organ P. G. L Józef Rudnicki.

1 francusKe. W  Genui przeos-ęwzięcie to zupełnie się nie, 
udało. Enizcd genueński w-ygra? Poincare.

Ponieważ w  Genui sprawa uregulowania stosun­
ków7 Pomiędzy Rosią sowiecką a Europą nie posunęta 
sę  ani o krok mprzód sprawa odszkodowań, która

•z ze sprawm długów7 sojuszniczych jest dziś klu­
czem eaęopwkicj odbudowy, powraca znowu na ptan 
pierwszy w związku z terminem 31 maja.

Paryż. (AW.) L- George nie spodtą się w Paryżu 
z Poincareiii.

Paryż. (AW.) Deputowany Tardieu w  „Echo Na- 
tiona!“  pisze, że 31 bm. mimo niepokojących zapo­
wiedzi rie otańe się nic sensacyjnego. Jeżeli Niem- 

I cy  odmówią żądaniom koaucji. zbiorze sę komisja 
reparacyjna, by zawiadomić rządy, które muszą się 

- naraazić nad tern co ma dąRj nastąpić.

stwami Kapitalistycznemi. Komitet poleca radzie kotrć 
sarzy ludowych i kemisariate-y dla- spray/ zagranicznych 
irowadzenie tego rodźaju polityki i pozwala na do­

puszczenie ustępstw od typu traktatu w Rap»,l!o 
w7 wyjtitkowycli 'vfyp4dkach, w7 których ou.*epstw o 
przysporzy w-yjątkowych korzyści masom robotni­
czym w  Rosji sowieckiej.

Minister Skirmunt we Wiedniu,
Warszawa. (Tel. w7?.), 20 maja. Dyrektor departa­

mentu politycznego rnjfcj spr. zagr. Morawski wryjecłiał 
w7czoraj do Wiednia na konferencję, którą ram na po­
niedziałek zwołał Skirmimt. Skirmunt wy^echai w pią­
tek wieczorem z Genui > udał się do M ci jodanu. W  po­
niedziałek przyiedzic do Wiednia Ptlz, Skrzyński, Sgem- 
bek i Okęski.

Wiedeń. (PAT.) ,,Wr Allg. Ztg.“  donosi, że koła 
polityczne wiedeńskie oczekują z wielkicm zadowole­
niem przykzdu ministra Skirmimta is i>odziewakt się. 
że pobyt jego. wre Wiedniu przyniesie korzyści obu
krajom

Trzecia rota rosyjska.
Warszawa. (Tek wł.) 20 maja. W  niedługim cza- } złeide i w kosztowznoróach Jak wiadome ocena ktt-

si.e soiwicty mają wnieść 111. ratę w wysokości 10 
nrljonów rubli w złocie, dc czego się zobowiązali w 
tiaktacic ryskńn. Boiszewicy ratv swe j^lacssą XB

sstowności naszych ekspertów różni si« znacznie od 
oceny ekspertów rosyjskich.

Epizod genueński zwycięstwem Poincarego.

) Am eiyka ri:e węźmie udziału w żadnych
roKOwaniach z P,osją.

Paryż. (Tel wt) 20 maja. „GDcagc Tribune*4 do­
nosi z Waszyngtonu, że Hnghee- przesłał nowa instru­
kcje, w których usunięte są wsacikie w7ątpliw7ośd, co 
do możliwości udziału Ameryki w  jakich!, cl wiek roko­
waniach z Rosją, dopóki Rasja nie przyjmie k:!kala-o- 
tme przez Amerykę stllwjtahych warunków. Brzmienie

| Rosja sowięcka o traktacie w l^apallo.

tej instrukcji nie zostało ogłoszone, jednak urzędowo 
podaję, iż było polecenie zawiadomienia 1-. Georgea 
i wszystkich uczestników konferencji, iż ustrój sowie­
cki stanowi niemożliwą barjerę do porozumiewa się z 
Rosją.



*

Ostatnie posiedzenie w Genui
,»SŁOWO POLSKIE** Nr. 111 z dnia 23 rnąja 1922 r.

Genua. (PAT.) Lloyd George, który spóźni się na 
posiedzenie, ziawił się na sali dopiero podczas przemó­
wienia dt r'acty. J  v -

Po przemówieniu przewodniczącego komisji gospo­
darczej Cołorata, zabrał głos Rathenau, który oświad­
czył, że dz:clo, które ^ostało dokonane w Genui, zo­
stanie dopiero w późniejszych latach ocenione. Nie na­
leży jednak również oddawać się fałszywemu optymi­
zmowi. Piwdziwego uzdrowienia Emopy oczekiwać 
można dopiero wtedy gdy tizi*ane zostań? pewne za­
sady. bez których odbudowa świata jest niemożliwa. 
Mówca uważa za kOiiieczne stwierdzić, że cztery głó­
wne zasady, niezbędne dla normalnego rozwom gospo­
darnego, winny być jasno wypowiedziane i uznane. 

'■Pierwszą, taką zasadą główną jest: długi ogólne ka­
żdego kraju nie mogą być większe, niż jego siły pro­
dukcyjne. Obecna sytuacja świata nie jest zgodną z M  
zasadą Wszystkie kraje są zarówno wierzycielami jak 

.dłużnikami. lako wierzyciele nic wiedzą, na. raka za' 
płatę mogą liczyć, teko dłużnicy nie wiedzą znów, jar 
kie zobowiązania majg do wypełn.enia. Żaden kraj w 
tych warunkach nie m>że się odważyć na .stanowczą 
decyzję. Wszystkie czekają na jeoen kraj jedyny, kióry 
jesjt tylko wierzycielem, nie będąc jednocześnie dłu­
żnikiem, a bez którego inte<wencji odbudowa świata 
zdaje się być niemożliwą. Wierzyciel obecnie nie chce 
udzielić żadnych nowych kredytów, a z drugiej sfeuw 
iłuźnicy nie mogą, przyjmować na siebie żadnych 
zobowiązań Taki jest obecnie stan świa+a. Tylko na- 

i prawienie gospodarki indywidualnej może skierować 
świat'na wory uzdrowienia, tylko ograniczenie się w  
wydatkach poszczególnych krajów może doprowadzić 
ro polepszenia,

Druga zasada brzmi następująco: Żaden wierzyciel 
nie może przeszkadzać swemu dłużnikowi w  zappete 

j długów. Każdy dłużnik prywatny ma prawo zrzucić 
z siebie ciężar długu, ciężący na mm, o ile to może 

; uczynić. Wierzyciel zaś musi być nawet pomocny.
■ iiecz w  stosunkach do jednostek politycznych zasana 
jlta stasowaną nie jest. Kraj, który'1 jest ałużtrkiem. a 
który nie posiada złotu, ani w  swoich granicach, ani w 

; swej kace, musi ten swó: dhig 'wypłacać towarami 
Ogramczenia celne przeszkadzają jednak wywozowa, 

i Jeżeli kraj ren ma więcej. płacić, to musdłby więcej 
towarów wywozić. Aby umożliwić takiemu krajowi- 

;'dłużnikowi sołatę jego zobowiązań, należy ułatwić mu 
wywóz, rrależy rnu umożliwić spłatę długów w tej for­
mie. Trzecia zasada jest: Normalny stan gospodarczy 
świat, może być przywrócouy dopiero wteay, gdy 
wskrzeszoną1 zostanie siłą niematerialna którą jest wza­
jemne zaufanie. Stan, w  Kiórym obecnie świat się znaj­
duje, przypomina bardzo stan wojny. Należy bowiem 
'stwierdzić, ze w każdym ra^e niema jeszcze pokoju 
na świecie.

Dr. Rathenau omawia następnie rozmiary zuisżcze- 
nia, wywołane wejną. Z jednej strony bezrobocie, 
z drugiej głód, PO jednej stronie nadmiar towarów po 
drugiej" brak tych towarów. Mechanizm gospodarstwa 
światowego musi być doprowadzony do liorinumego 
stanu Do osiągnięcia tego celu nie wystarczy zawiera­
nie układów pomiędzy sąsiadami, lecz konieczną jest 

• praca wszystkich narodów i wspólne ofiary, w celu od­
budowy świata..

MQV/A CZICZERINA,

Cziczerin oświadczył, że delegacja rosyjska przed 
łożyła komisji gospodarczej cały szereg zasjzeżeń, 
Które musi' podtrzymać w  dalszym ciągu, Przedewszy- 
stkiem Rcsja musi zaprotestować przeciw te- m, że di - 

.legacja jej nie była reprezentowana w  podkomisji dla 
spraw pracy, mimo, że rosyjskie ustawodnstw o opiera 

; się na orgarizacji robotniczej. Cziczerin zarzuca nastę- 
pnie że. w p osrt anow i en iach komisji dla spraw pracy 
brak odpowiednich pu.nktow, dotyczących ochrony ro­
botników, w szczególności w  sprawie zapomóg dla bez­
robotnych. Mówca stwierdza również że odnośnie do 
art 21 dotyczącego koherencji robotnicze? w  Wa- 
izyngtyme, za&ada 8 godzinnego dnia pracy nje, została 
przyjęta Przez państwa. Tą, drogą, zdaniem delegacji 

: rosyjskie! nie będzie można dojść nigdy do rceczywi- 
, stej odbudowy gospodarki światowej. Vv końcu oświad­

czył Cziczerin. że przyjmuje postanowienia komisji 
; gospodarczej.

Na zarzut Cziczerina, że delegacja rosyjska nie 
była reprezentowana w poJkom-sjj dla spraw pracy, 
odpowiada Colorad, że twierdzenie Czic-zerina. jakoby 
delegacja rosyj3ka została wykluczona z komisji, jest 
niezgodne zprawdą. Delegacja rosyjska zjawiał* się na 
posiedzeniach komisji bardzo rzadko, nie powinna się 
więc dziwić, że nie wybrano' jej przedstawicieli do pod­
komisji pracy. Odnośnie do dalszych zastrzeżeń i wy­
rażeń Cziczerina, zauważa Colorad, że rozpaczliwe 
położenie Rosji nie upoważnia jej do udzielania innym 
rządom lekcj-.

Prezydent udzielił następnie głosu Schanzerowk 
Mikry Oi/wlór*gL Że ogmmczony układ gwarancyjny

r

pokojowy powihien być przygotowaniem do wielkiego 
i trwałego gwarancyjnego układu pokojowego, poczem 
przeczytał postanowienia, powzięte przez komisję pol1- 
tyczną.

Delegat litewski oświadcza, że nie może prtyjąć 
status quo jago podstawy gwarancyjnego ukiadu poko­
jowego. nawet gdyby chodziło tylko o prowizorjum. 
L itwa w każdym razie musi na drodze' pokojowej dojść 
z Polską do porozumienia w  kwestji granic poIskc- 
litewsJdch.

Fac& przerywa kilkakrotnie mówcy, oświadczając, 
że jego spór z Polską nie znajduje się na porządku 
posiedzenia.

Galwanouskaz mówi jednak dalej, a tłumacze na- 
Piożno starają się Przetłumaczyć jego mowę. Tylko 
z wielkim trudem udało się przewodniczącemu Faccie 
skrócić mowę delegata iite\/skiego.

Minister Sklrmunt odpowiada w imieniu delegacji 
polskiej na wywody delegata litewskiego i oświadcza, 
że Liga Narodów wczoraj właśnie ustaliła ponownie 
prowizoryczną lmję graniczną między Połską a bitwą 
Polska uzna rozsti zygnięeie Ligi Narodów. Gdyby na­
wet Litwa nie przyjęła gwarancyjnego układu pokojo­
wego, to jednak minister Skinmmt może oświadczyć, 
że Polska nie zamierza woale atagować Litwę i że ka­
żdego czasu gotowa jest uznać Litwę de iure.

PRZYJĘCIE PAKfU GWARANCYJNEGO.

Pi zewodniczący Facta zwraca się następnie do de­
legaci rosyjskiej z zapytaniem, czy przyjmuje ograni­
czony gwarancyjny pset pokojowy.

Czięzerin odpowiada, że delegacja rosyjska zgło­
siła w podkomisji politycznej wszvstkie zastrzeżenia, 
jiakle uważała za stosowne. Mówca sądzi, że niepotrze­
bnie postarzać 'tego, co już powiedział w  komisji po­
litycznej. oraz że przyjmuje z temi zastrzeżeniami tekst 
postanowień komisji politycznej o gwarancyjnym oak- 
cifc póleoiowym.

Następnie Prezydent Fa6tia zapytuje wszystkie1 de­
legacje, począwszy od angielskiej, czy przystępują do 
gwarancyjnego układu pokojowego. Pierwszy odpowie­
dział lloyd  George twierdząco. Do tego oświadczeń^ 
przy łączyły się dominia z  pewnemi zastrzeżeniami. 
Barthou oświadczył, że w myśl postanowień, powzię­
tych w  Cannes, zaproponuje swemu .rządów) przyjęcie 
rezolucji kom sji politycznej. Przedstawiciel BelgJi skła­
da podobne oświadczenie i inne mocarstwa zapraszają­
ce t. j. Włochy i Japonja wyraziły również zgodę na 
postanowienia rezolucji.

Następnie Facta wziwa w alfabetycznym porządku 
mocarstwa zaproszone do wypowiedzenia się Kilka 
państw poczyń Ło zastrzeżenia. Delegacja polska pra­
gnie stwierdzić, że gwarancyjny pakt pokojowy nie 
znosi daleko sięgających postanowień traktatu ryskiego. 
Niemców nie proszono o złożenie oświadczenia.

Facia ogładza, że uchwały w  komisji politycznej 
są przyięte.

Na porządek dzienny weszło jeszcze dwa wnioski:
1) dotyczący postanowień konferencji sanitarnej 

w Warszawie,
2) dotyczący Czerwonego Krzyża.
Oba wnioski przekazano Lidze Narodów.
Cziczerin protestuje przeciwr przekazaniu tych 

wniosków Lidze, żądając utworzenia własnych komisji, 
albowiem Rosja nie należy do L'gi Narodów

MOWA LLOYD GbORGE‘A.

Lloyd George wyraził Podziw dla narodu włoskie­
go, oraz dla działalności rządu włoskiego i miasta Ge­
nui, dzięki czemu dzieło konferencji tak dobre dało w y­
niki. Kiedy przyjechaliśmy do Genui — mówił Lloyd 
Cieorge — oczekiwaliśmy wiosny na Rivierze Trafi­
liśmy jednak na zmienną pogodę. Najpierw przeciągnął 
Transmontana, później Sirocco. Dziś zapanowała piękna 
pogoda i towarzyszy ona szczęśliwemu zakończeniu 
konferencji. Nic te przejścia stanowić mają senzacie. 
Scnzacią jest rzeczywista Praca, iktórą dokonała kon­
ferencja. a która to praca objęta jest protokołami. 
Mówca spodziewa się, że postanowienia komisji będą 
•tworzyły nietylko piękną księgę,, gdyż w ten sposób 
zwiększyłyby tylko obieg papierów w świecie, który 
mu rak dolega, ale stanie się faktom i muszą w rezul­
tacie przemienić się w  pieniądze. Dyskusja, prowadzo­
na w czasie konferencji, udowodniła jej wartość. Jeżeli 
zważvmy to. co w ostatnich czrsach przed konferencją 
nawąrvdo, musimy powiedzieć, że konferencja oznacza 
gwałtowny postęp. Gdyby w  pracach konferencją chcą- 
no troszczyć się o to co się dzieje na świecie poza kon­
ferencją. doprowadziłoby to szybko z Pa-lazzo Reale do 
Cimpn Santo. Problemowi należy spojrzeć prosto w 
oczy. Nieosągnęliśmy tyle, ile spodziewali się d , z po­
śród nas, którzy byli optymisjami, jednakże narady

me toczj ły się gładziej, niż to na zewnątrz wyglądało.
Dalej mówił Lloyd Georga żc musi poświęcić kilka 

uwag memoriałowi Rosji z ]1 maja, na który nie dano 
odpowiedzi. Mówca stał na czele akcji pośredniczącej 
i może sobie pozwolić na to, aby udzielić i Rosjanom 
Salka drobnych rad. Nie wie on, jak nota rosyjska od­
działała na wewnętrzną politykę Rosji; na politykę ze­
wnętrzną oddziałała źle, Rosjo potrzebuje świata, a 
świat potrzebuje Rosji. Rosja potrzebuje więcej Euro­
py, aniżeli Fu ropa jej. Dzisiaj miljony ludzi w  Rosji 
cierpią głód i Rosji musi się przyjść z pomocą. Jest 
to konieczność. Rosji przyjdzie się z pomocą 'jednakże 
w sposób najbardziej przyjacielski. Mówca pozwolił 
zwrócić sobie uwagę Rosji na to, że Europa może jej 
udzielić pomocy tylko tak, jak ona ią pojmuje. Europa 
ma już swoje uprzedzenia. Jednym z nich jest, iż ku­
piec, sprzedający towary, wierzy w to, że mu za nie 
zapłacą. Jeżeli pożycza się biedakowi to oczekuje się, 
że zwiódł on dług, gdy dojdzie do pieniędzy. Jeżeli 
jednak ktoś jest dhiżny i chce jeszcze pożyczyć, to me 
będzie z  pewnością Europie groził, że zosaonózo ni­
czego nie w róci, albowiem w starej Europie me poży- 
czonoby ninomu, k{K> wygłasza takie zasady. Musicie 
nas brać takimi, jakimi jesteśmy. Takimi już staliśmy 
się na tym starym kontynencie i te stare przesady wy­
ssaliśmy z mlekiem w kolebce. W  nocie, w Której Ro­
sja wzywa aliantów do udzielenia jej kredytu, omówio­
ny jest cały szereg don tym naukowych. Było to może 
Dardzo cenne pod względem teoretycznym, nie było 
jedr aik dyplomatyczne. Al'mo to wszystito koriecznem 
jest udzielnie szlachetnemu i wielkiemu narodowi ro­
syjskiemu pomocy. W Cannes rzucono okrętowi ro- 
sjrjskiemu Pnę okiętow'ą. Nie udało się jeszcze przy-j 
holować tego okrętu do brzegu, lecz-jest nadzieją, że 
wkrótce da się to usunąć. Prowizoryczny układ po:co- 
jowy należy uważać za wielki sukces, ponieważ jest 
on początkiem trwałego pokoju. Mamy nadzieję, że nie 
znajdą się narody, któreby podniosły oręż przeciw są­
siadom . P okoi nadenodzi. naroay pragną pokoju, pragną 
uchylić czóła przed wspaniajem berłem pokoju.

Po - Lloyd Georgchr

ZABRAŁ GŁOS BAR GIGU.

I on wyraził również podziękowanie Włochom za 
gościnę, której udzieliły konferencji. Podkreślił, że od 
wczesnej młodości koc trał on kraj wioski d dziś cieszy, 
się, że uczuci jego kraju są zgodne z uczuciami wła­
snemu Mówca był przekonany, że rokowama dopro­
wadza do porządnego rezultatu. GJy zapowiedziane zo­
stało posiedzenie końcowe, mówca obawiał się, że ode­
zwą się na rem posiedzeniu mowy. oznaczające zerwa­
nie rokowań. Z radością jednak należy stwierdzić, że 
nie wygłoszono ani jednej’ takiej mowy. 34 narody brały 
uderał w' konferencji i wszystkie one nragnęły osiągnię­
cia celów dobrych i wielkich. Rząd francuski /uczyni! 
wązysifco, co do niego najeżało, oby postanowienia kon­
ferencji nie zostały martwą literą. Francja szukała po­
rozumienia z Rosją w długich roicowamaeh. W  osta­
tnich czasach, mówił Barthou, zostałem w Potrogro- 
dzie spalony in cfiegie. Spalono tam publicznie mój 
potret. Cieszę się jednak że pondme to mogę jak żywy 
człowiek brać tidział w tern posiedzeniu i choć sr>a)ony 
złożyć publiczne wj-zname swoich dążeń pojednaw­
czych.

Dalej ośw'adczył Barthou. że z ust jego me padnie 
żaden wyraz atakujący kogokolwiek. Ten, kto cierpi, 
rua prawo do otrzymania pomocy bez względu na to, 
do jakiego wyznania lub do jakiej klasy społecznej na­
leży. Rosja cierpi i potrzebuje pomocy. Mówca oświad­
cza że nie może zapomnieć o pomocy, której Rosja w 
Oiągu dwu latl wojny udzielała Franęji. Francja pozo­
stanie wierną. Rosji w swej wdzięczności.

Następuje omawia Barthou słowa Ruthenaua. do­
tyczące konieczności rozbrojenia niematerialnego, lecz 
świadomości i nastrojów społeczeństwa. Odnośnie do 
tych wszystkich słów oświadcza Barthou: Przywiązuje 
wielką wagę do tego. bvm mógł webec przedstawicieli 
33 narodów oświadczyć, że Francja która nigdy nie 
cli ciała wojny, obecnie z  calem pragnieniem tęskni do| 
POStoju. - '--a-.tyŁA i. r. '

Następnie zabrał głos włoski minister skarbu, który 
podkreślił wielkie znaczenie postanowień komisji go­
spodarczej.

Następnie przemawiali delegat japoński, węgierski 
i buigansSki. W reszc;e Cziczerin,. zabrawszy głos po 
.Przemówieniach pożegnalnych, poruszył ponownie te­
zy incmoijału rosyjskiego i w yrazjł nadzieję, że na kon­
ferencji w Hadze będzie panowało pełne równoupraw­
nienie.

O godzinie 12‘30 w  południe Factfl wygłosił z raną 
już mowę końcową.
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Naród i narodowość.
J.

Na zachodzie naród jest kategorią państwowa, 
pojęciem iiistorycznie-poi i t y cznem. Przynależność db 
norodu rozumie się tam, jako przynależność do pań­
stwa. „Ligia" tez „narodów" jest ligą państw; (nie 
może do ni ej należeć „naród" pozbawiony bytu pań­
stwowego, natomiast wchodzą w  jej skłan państwa, 
które nie posiadają aini jednej i jednolitej, ani nawet 
.jakiejkolwiek odrębnei, tylko własnej indywidualno­
ści na rodowej).

Zachód! rozrożna natomiast naród od nanoiuowo- 
śch Narodowość jest tam kategorią etniczną, jest po­
jęciem histoiiwczme-kumiralnem. Przynależność do 
narodowości nozumśe człowiek zachodni., jako przy- 
iiafeażniuść do pewniej gmpv etn;cznej (i asowej) j do 
pewniej historycznej kultury. Grupy tej etnicznej nie 
pojmuje jednak w  sposób ściśle przyrodniczy, uwa­
ża ją przecewszystkicm za produkt dziejowego roz­
woju i oznacza ze względu nie tyle na przyrudiuczc 
z\\yązki krwi ile na kulturalne historycznego wspól- 
życw. Bo też na zachodzie narodow-ości w  struktu­
rze geno-etnicznej są tak rozmaicie różnorodne, że 
jako jednostki przyródniczo-etniczne przeważnie 
wymykają się wwzeikjcj ścisłej klasyfikacji. I wielka 
siła ich asrnilacyjna tx>chodzi stąd, że są one głów- 
niio kategorja historycznie-iuilturalną. a następnie do- 
piarr- przyrodnie/c- c 11 ńczną (j to pochodnie).

W  rozumieniu człowieka zachodniego narodo­
wość pokry wa się to z drobnem plemieniem (Fla- 
mandiowie). ta znów z rasą (Aimosasi). W  następ­
stwie można mówdć o narodach (państwach) jakiejś 
narodowości n. p. portugalskiej, jak też o narodo­
wościach jakiegoś inrodu (państwa) n. P. belgijsKie- 
SD. A to, skutkiem i tego że wedle pojęć zacliodnich 
między narodem i narodow ości nic zachodzi żaden 
stały i jeaen stcoiuiek; nic łączy ich zwjązjfk przy­
czynowy. istnieją niezależnie1 od sieb;c nie przecząc 
i nie potwierdzając się wzajemnie. Duńczycy i Nor­
wegowie będąc 'jefinej narodowości dzielą się m  
dwa naflody. Wadom i Flamaudowie, dwie narodo- 
wośbi, tale odrębne, jak rasy łacińska j germańska* 
stanowią jeden naród. Ludność Wielkiej Brytanii 
rozpada s:ę na trzy grupy etniczne, które w orzą  
jodan naród, podczas gdy narodowość (rasa) anglo­
saska dzieli 'się na szereg narodów- Iluż Angl kow 
dopiero na wychodziwie w St- Zjednoczonych czy 
iv Anstoalji przestając być Anglikami narodowo sta­
je się nimi iiarodowioścowo. Francuskie terytorium 
najodowoścabwc (etniczne) rodzieloru jest między 
trzy państwa; narodowość francuska posiada troja­
ka przynależność noioctową (państwową). To samo 
niemiecka. ptxJobn;e włoska.

Na Zcic.hud.zie uważa się też za naturalne i mo­
ralne, gdy państwo obejmuje terytoria narodowo­
ściowo różne, i gdy ludność jednej i tej samej naro­
dowości należy do różnych państw. Na półwyspie 
pireuejskim Estrarmćura cay Gallicja są zamkniętą 
w sobie całoścją, tworzą odręoną, bardzo zwartą i 
jednolitą jednostkę przyrodniczo' i kulturalnie etnicz­
ną. Pod względem na-iodowym i państwowym dzie­
lą się te kraje między Portugalię i Hiszpanię. I ni­
komu nie śni się. że możnaby dążyć do zmiany 
istniejącego stanu rzeczy; do utworzenia z Galhcu 
czy z Fstramudury odrębnych, niepo^cgłycli państw 
lub, też nawet tylko do zjednoczenia! tych ziem pod 
władza najwyższą Madrytu lub Lizbony. Francja nie 
nazywa gwałtem zadanym naturze ani zbrodnią dzSe 
jow faktu, żc części i to znaczne narodowościowo 
francuskiego terytorium należą do Szwajcarji i Bel­
gii. natomiast nigdy nic godziła się, i nic mogłaby 
się pogodzić z utratą Alzacji, która pod względem 
narodowościowym jest jej tak samo blizką i tak sa­
mo obcą. jak wszystkie inne kraje nadreńskie; i jest 
na; odowośctorwo niewątpliwie raczej niemiecką, niż 
francuską. Dążenie też do odzyskania Alzacji opie 
rało się we Francji zawsze na państwowych i naro­
dowych racjach; na narodowej, hndo-ryczno-politycz- 
ncj i history cznie-kultnralnej nigdy zaś na narodo­
wościowej. przynodińczo-etnicznej przy taależn >ści 
t,,: ziemi do państwa i narodu francuskiego. Dzisiej­
sze imperjun? niemieckie wbrew naturze i - historii 
ogarnia sobą od roku 1871 obszar, który na zachód 
od Laby rozpada się pod! względem przyrodniczo i 
kulturalnie etnicznym na trzy odrębne terytoria: 
nadmorskie, nadrenskje i naddunaiskie, o trzech 
odrębnych językach: holenderskhn. frankońskim, ba­
warskim, i o trzech różnych pniach plemiennych: 
saskim, frankońskim i bawarskim. Ani jedno z tycli 
trzech narodowościowych terytoriów nic należy w 
całości do państwa piusko-meruteckiego. Północne, 
tyjko na bachodnim swym .skrawku, w Holandii j<ę>J 
zorganizowane, jako niezależne państwo; przeważna 
zaś część ludności mówiącej po holenderski! ulega 
panowaniu pruskiemu i zaledwie od pól wieku po­
siada „niemiecką" przynależność narodową i pań­
stwową. Nodrenja jest podzieloną między Prusy, 
Francję i Belgję. Terytorium naddunaiskie między 
Szwajcarię. Austrję i Prnso-N.emcy.

Impcrji.-hzm panisko,-niemiecki uważa też za rzecz 
naturalną i normalną, żc części krajów narodowo­
ściowo ,,niemieckich" pozostają poza granicami pań­
stwa i narodu niemieckiego, natomiast nie może się 
pogodzić i nigdy nie pogodziłby się % oddzieleniem

od Prus riem narodowościowo jm obcych, jak n. £. 
zach. Lotaryngii, Śląska Górnego. Pomorza i ..pru­
skich'' Mazurów: a to z racji narodowej, historycz- 
ińe-politycznej przynależności krajów tych do Pru- 
so-Niemiec. która to przymałe żność berlińskim rząd­
com zdaje się być oczywistą.

Gdy wnikniemy w  zachodn:c pojęcie narodu i 
narodowości staje się rzeczą zrozumiałą, że nasze 
racje moralne wcielenia Śląska czy Wiina, Mazow­
sza pruskiego czy Wschodniej Małopolski cl Rzpliej 
nie mają dla Zachodu siły przekonywującej, i muszą 
wydać się temu Zachodowi jedynie racjami politycz­
nymi i lo oczywiście niewystarczającymi zwłaszcza 
gdy przeczą konkretnym interesom danego mocar­
stwa

Z faktu, że n. p .  ziemia wileńska pod względem 
narodowościowymi jest polską dla francuskiego Bel­
ga, angielskiego Kanadyjczyka, niemieckiego Szwaj­
cara. skan.dyri.awis ki ego Norwega itp1. nie wynika — 
jak wymka dlu nas —  moralna konieczność i natural­
ne prawom wcielenia tej ziemi do państwa polskiego. 
Przeciwnie człowiek zachodni sądząc wedle wła­
snych stosnuKów uwazajby za rzecz całkowicie na­
turalna i moralną, jeśliby wileńska część narodowo­
ściowego terytcTjum Polski zestala włączona w ja­
kiś inny. ftfeoy jej narodowościowo orgamzm pań­
stwowy lub nawę utw orzyła odrębne państwo Dą­
żenie też Pok-ic. do zjednoczenia państwo-,vego wszy 
stldch ziem narodowościowo-polskich w  oczach Za­
chodu — gdy idzie o ocenę ety ezną — nie .może wy- 
dać się czem inuem, jak imperialistyczną ekspansja 
ku obszarom Polsce obcym pod w zględem narodo­
wym. (Dla Zachodu przynależność narodowa n. p. 
Wileńszczyzny jest yyciaż jeszcze rosyjską).

Państwo bciwuem polskie powstało nie na dro­
dze imiew-ażuieuia traktatów podziałowych, ale na 
podstawie zrzeczenia się p$.ez Rosję zwierzchnictwa 
państwowego nad Kongresówką, i następnie powię- 
lcszema tego obszaru ziemiami oddanymi przez Niem 
cy  oraz odst«*onyn» przez Austrję entencie- Stąd 
obszary dawnej Polski leżące poza granłcam* wyżej 
wskazanego terytorium pozostały' dla Zachodu! tern, 
czom były- w7 chwali wybuchu wojny, krajami w , 
znacz emu nariodawem (państwo wern) niemieckimi 
lub rosyjskim;.

Dążenie więc nasze do 'Odzyskania Śląska. Wilna 
czy Prus Wschoumeh (m azurskich) niema dla Za-

Warszawa. (Ted wt.) 20 maja. Otrzymano wiado­
mość o powtcihniu Gfiloredera na prezesa mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej, która ma na celu uregu­
lowanie nieporozumień, jakie w okresie 15 lat mogą 
się wyłonić między temi państwami. Ca,.onder nie­
bawem ma wyjechać na G. Slask

Opole. (PAT.) Pełnomocnik rządu polskiego b. 
minister Seydu uck/jelił przedśtawicieLowd Pata na­
stępujących szczegółów7 o stame rokowań. Ustalono, 
że cerem uniknięcia w-strząśnien ekonomicznych a 
w szczególności zatamowania ruchu przejecie po­
szczególnych działów administracji przez władze 
polskie nastąpi na calem terytorium Śląskta oołskie- 
go już z dniem, który określono jako pierwszy dzK-ń

Genewa. (PAT.) Decyzja w sprawie zatargu pol­
sko-litewskiego przyjęta przez Raaę Ligi Narodów 
opiewa; Zw7ażywszy niewygody jakie wynikają z 
utworzenia pasa neutralnego pomiędzy Polską i IJ- 
twą, pozbawionego obecnie wrsze!ktei regtdarnej 
adiitirijstracji. zważyw szy. iż zlecenie Rady Ligi z 
dnia 13 maja 1922 r., zniesień'a tego pasa i utworze­
nia demarkacyjnej lfnji prowizorycznej mccą wzdern 
nego układu obu rządów uzyskało arorobatę rządu 
polskiego a rząd litewski zalecenia tego nie przyjął 
— Rada Ligi Narodów uważa za wskazane zacho­
wanie pesa neutralnego w całej jego rozciągłości 
(postój, pomieszczenie wojsk j m.iteriałów wojsko­
wych! lecz wznawia swaie zlecenie irtwuazenja' w

w spra.wie Górnego Mąska będzie rozpatrrrwa.nj na 
komisji sjjraw zagranicznych w najbliższy w-inrek 

Warszawa. (Tej. v.ł.) 20 maja. We wtorek komisja 
skarbowo-budżetowy rozpatrzy preliminarz Najw yższej 
Izby kontroli pansL-a.

Warszawa, (Tel. wł.) 20 ntaja. M brew zapewnie­
niom z Borysławia i Drohobycza wyjeżdża tyl-w kiikn

chodu jnoialnej sankcji naszydi do tycu praw 
rsarcidowyrch. tak jak ją miało np. dążenf; 'Tancy do 
odebrania Alzacji \ Loiaryngji i choćby Danji do 
Sziczwłgia:;'"przeciwnie wedle ippinji zachodniej, dą­
żenia te ns&ze zw racają się przeciw ooty.dicz»sowei 
nairodowej przynależności ziemi śląsk,'ej. yrfmitslucj 
czy7 mazurskiej. Zwracają się w7 imię zasady narodo­
wościowej, która znmTiż dla Zachodu nie jest racją 
wystarczającą gdy idzie o decyzję w  sprawie zmie­
nienia państwowej (narodowej) przynależności ja­
kiegokolwiek tery tor jitm.

Stąd wszystkie nasze i w naszem rozumieniu 
nąjle-psze, irajbardZiiej oczywiste prawa narodowe i 
narodowościowe do Ziemi śląskiej czy wileńskiej 
lite są dla Zachodu — jak są dla nas— racją etyczną i 
decydującą ale są neją polityczną, która nie posia­
da innego praktycznego znaczenia, jak każdy inny 
argument polityczny, a nawet ma znaczenie o wiele 
mniejsze, niż wiele innych względóy- natury gospo­
darczej czy politycznci

..Roszczenia" nasze o pos-adanie n. pl całej Zie- 
,mi górnośląskiej mają więc dla Zachodu tę sainą 
wartość moralną, i, są taką sama „sprawą politycz­
ną", jak gdybyśmy dążyli do zagarnięcia jakiegoś 
kraju, narodowościowo nam zupełnie obcego: lub
takiego który nigdy w najbardziej nawet odlegki 
przeszłości dziejowej do Polski nie należał. Powiedz­
my: roszczenia nasze n. p- do Rusi Zakairpackiej byr- 
łyby dla Zachodu tak samo moralnie uzesodniondł 
jak ćte Śląska czy M’ilua. poliiycznie zaś dążenie to 
mogłoby lokazać się w  danych okolicznościach real­
niejsze, iako te.i lub owej grupie interesów poiitycz 
nych ł gośpodarczydt w Europie mniej lub więcej 
odpowiadające.

Nasze, inne niż na Zachodzie pojęcie narodu i 
naroćlewości stało się źródłem wielu nieporozumień i 
wielu niezręczności w staryianiu przez rząd nasz i 
dyplomację kwestjj tak śląskiej jak i wileńskiej. Za­
chodnie też rozumienie narodu i narodowości wyja­
śnia dlaczego dążenie nasze do odzyskania. Śląska i 
Wilna moralnie oburzało Zachód, jako zaborcze się­
ganie po cudze; wówczas gdy wcielenie do Czech 
w brew jakiejkolwiek racji narodowościowej i naro- 
dmyęj Rus.i Zakarpackiej lub zatrzymanie czysto 
niemieckiego narodicw/ościowo Egerlancui opinia za­
chodnia przyjęła z moralnym uznaniem.

Wacław Mejbauni.

rcrmhre i zastanie ukończoiy w przeciągu 36 go­
dzin. Tegoż dnia wejdzie w życie nowy rozkład 
jazdy przewidujący już'postoje graniczne. W  tym 
saanym dniu zamknięta zostanie nowa linia celnu po 
zniesieniu doitycJiczasów ej granicy celnej pomiędzy 
Polską a G. Śląskiem- W  tym samym dniu władze 
polskie przejmą administrację poczt.

Katowice. (AW1.) Tut. koła polskie spodzjewiają 
się. żc po j rnejęciu G. Śląska przez Polskę nastąpi 
masowa emigracja Polaków z powatów Strzeleckie 
go i Opolskiego na skutek szerzących się tam gwał­
tów niemieckich.

szybkim czasie prowizorycznej liny demarkacyincj, 
przechodzącej przez ten pas dla administracji cywil­
nej i prawnej gmin połażonych w pasie nciiiiohn ni 
W  celu zbadania jak ewentualnie ta linja! ma prze­
biegać. Radia Ligi Narodów rostanaWIa wysfąć na 
miejsce kimi.-ję która sjrrawę rozpatrzy i Radzie 
przedłoży odpowniedni raport Rada Ligi Narodów 
Z’vr2ca się z prośbą do obu r/adów by zoiłiowiązały 
się wzajemnie do skasowania w7 drodze łaski ‘i 
'Wszelkich skutków względem bądź na Litwie bądź 
w  Polsce bądź w  pasie neutralnym aresztowanych 
lub wygnanych osób z przyczyn politycznych, które 
nic były ścigane za przestępstwa kryminaum.

eksploatacji gazów źiemnych. Pi'ace komi-sji potrwają 
przez tydzień.

Warszawa. (Tel. \vł.) 20 maja. Minister spraw we­
wnętrznych Kamieński "  ydU do województw' okólnik, 
w7 którym poleca, aby przy prifs jniownniu nowrych u- 
iKędntków na posady dawano pierwszeństwo przy ró­
wnych kwalifikacjach b. oik.cr*rn

KQhQw?nia tiandlowt: z Ang! 3 i laiHMR.
Warszawa, (Tel. v.d.' 20 maja. W  najbliższym cza- t sk.in a rządami iapcnsk;m i angielskim w  sprawpe za 

sie rozpoczną się pertraktacje pomiędzy rządem poi- , warcia z tymi rządami umów handlowych

Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. P. Sokolmcki Poseł | mov,P7 warszawskiej przez Komisję zagratriczuą i zmiana 
Polski w  Heisingrorsie zostanie wycofany ze swego pozycji Finlandii wobec Polski.
stanowiska. Puwodem jest odrzucenie ratyfikacji u-

Objęcie Górnego Śląska.
ewakuacji pierwszej strefy, obejmowanej przez Pol­
skę. Objęcie kolei rozpocznie się w  10 dni po tym

Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Układ z Niemcami j posłów dla zbadania stosunków w odbcnzynrani! i stanu
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(Korespondencja własna).

Stanisławów w maju.
Na dniu 14 mrja br. odbył się w  mieście woje- 

wódzkiem Stanisławowie w  budynku Rady powiato­
wej Zjazd delegatów wszystkr.h miast i miasteczek 
kresowych wschodniej Małopolski, położonych na te­
renie województw; lwowskiego, sranisławowskifgo i 
■.annopolskiego, którym w myśl projektu rządowego 
grozi zwinięcie sądów powiatowych i kas skarbo­
wych. Wszystkie niemal miasta, wysłały swoich przed­
stawicieli, niektóre drogą telegraficzną przesłały ofi­
cjalne upełnomocniania i przyłączyły się najsclkiarniej 
do wspólnej akcji, brotoiącej miasta kresowe przed za- 
głatdą ekonomiczną i naodewą.

Prezesem Zjazdu wybrano jednomyślnie komisarza 
rządowego miasta Tyśmienicy inż. Antoniego Hollen-- 
dra, I. wiceprezesem drai Gabryela Sokala z Halicza, 
II. wiceprezesem aptekarza mra Apolinarego Maciu- 
rzyńskiego z Rożniatowa.

Cały -szereg mówców występował z ogromnym 
bólem i rozgoryczeniem przeciw zarządzeniom oszczę­
dnościowym ministra Michalskiego, które nie przyno­
sząc Państwu żadnych konkretnych korzyści, wykre­
ślają 65 miejscowości na kresacn I<zeczypospo1,'tej ze 
spisu miast i tworzą nowe wielkio wsie, pozbawione 
polskiego charakte-u narodowego, przeznaczone na 
utonięcie w  morzu ruskiem. Niektórzy mówcy niemal 
ze łzami w oczach przedstawiali upadek polskości i 
kultury i nędzę obywateli miejskich na wypadek u- 
sunięcia z miasta intelgencji. Nastrój zebrania był bar­
dzo, podniosły i uroczysty, w zdaniach mówców prze­
bijała się siła [ stanowczość i ■wyczuwało s'ę decyz'ę 
zdecydowanej wajki nai wypadek zreaiizow -ula przecz 
rząd centralny niekorzystnych dla miast postulatów. 
Przykre bardzo wrażenie spraw ł br&'k reprezentanta 
miac-ta Stanisławowa } w  ogólności brak zainteresowa­
nia się sprawą ze strony władz wojewóctzKicb i staro- 
ścińskkh.

Po wysłaniu aepesz hołdowniczych do Pana Na­
czelnika Państwa oraz Panów Wojewodów stanisła­
wowskiego, lwowskiego i tarnopolskiego uchwalono 
wśród rzęsistych klasków jednogłośnie następującą re­
zolucję :

Zebianj na dniu 14 maja br. w  'Sali Rady powia­
towej w  mieście wojewódzkiem Stanisławowe repre­
zentanci miast i miasteczek wschodniej Małopolski pro­
testują najenergiczniej przecw rozporządzeniu władz 
centralnych, zmierzającemu do zwinięcia eąaow powia­
towych i kas skarbowych w miejscowościach nie bę­
dących siedzbą starostw — występują z rozgorycze- 
n em przeciw niesłychanemu w  dziejach krzywdzeniu 
obywateli i przeciw obniżaniu poNomu kulturalnego, 
narodowego i ekonomicznego mjast kresowych, zdoby­
wanego krwawym potem wieków, protestują przeciw 
masowej przeminie miasteczek kresowych o charakte­
rze pokkim na wielkie wsie o charakterze czysto ru­
skim, protestują przeciw niesprawiedliwym dążeniom 
do zubożenia miejskich obywateli oraz przeciw ukió. 
caniu nabytych w ciągu wieków praw obywatelskich 
szanowanych nawet przez dawne rządy zaborcze pro­
testują przeciw usuwaniu czynnika1 inteligentnego, bę­
dącego sercem i mózgem nva«t kpes,owych. działają­
cego korzystnie me tylko na własne, środowisko, ale 
także na okoliczne wioski { na, ludność wiejską tak pod

J CAA1PBELL. 2)

Nowela z czasów wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy.)
— Je ne śafs pas —  rzeklą z desperackim gostem 

— Mons.eur est parli comme toujours.
Togo wieczora, gdy skończjłcm wędrówgę pa 

wszystkich jego zwykłych zaułkach po lewym brzegu 
Sekwany, jeszcze się nie zjawił.

Nie przyszedł również przez następne dwa ant.
Siedziałem w  swoim pokoju, klnąc s.ę na jego 

szczęśliwą gwiazdę, która, wiedziałem, że mu świe­
ciła, w obec' nie bardzo dającego się o tem przekonać 
uirzędri ka policji, który wraz ze mną czynił za nim po­
szukiwania, gdy wtem usłyszałem okioP»y hałas ną 
schodach.

Rtoś ciężko wstępował na górę po schodach do 
mego schronienia, pchnął drzwi — to był' Jim.

Ramiona jego sterczały z  pośród rękawów kusa 
skrojonej bluzy legii cudzoziemskiej, część jej, nale­
żąca do talji, (a raczej do braku tejże) w pasc wy­
pchana- była przeważnie —  powiestrzfem. Czerwone 
spodnie i podkute gwoździami buty, stroiły go jak mało 
kdgo. Czapka, za mała, zuchowato tkwiła, włożona 
na bakier, po jednej stronie głowy.

Chyba zjawienie sic Michała Anioła, byłoby mnie 
równie przejęło-

— Tam óo djabła! — wreszcie odsapnąłem, ochło­
nąwszy zb zdziwienia. j

— Idź ty dc diabła! —  wycedził Jim. —  Czyż 
nie chwaęki ze mnie zuinierz?.

względem moralnym, ekonomicznym i społecznym, jak 
i religijnym i narodowym i w  unię dobra Ojpzyzny 
•i interesów Rzeczypospolitej upraszają najusilniej bfcij- 
dostojceiszego Pana Naczelnika Paustwa —  Wysoki 
Sejm Najjaśniejszej Rzeczypospolitej —  Panów Woje­
wodów Województw lwowskiego, stanisławowskiego 
i tarnopolskiego — Pana Ministra Skarbu —  Parna Mi­
nistra Sprawiedliwości — Papa Prezesa Sądu atpela- 
cyjuego we Lwowie — oraz Panów Prezesów Sądów 
okręgowych całej wschodniej Małopolski, aby w inte­
resie narodowym j państwowym użyli wszelkich Srad- 
ków zmierzających do uchylenia zgubnego w  sunikach 
projektu d}a Państwa, bo grożącego runą miastom kre­
sowym wschodniej MOojjolski.

Wybrano trzech delegatów inż. Antoniego Hol- 
lendra z Tyśmienicy. inż. Szumskiego z Chc-digowa i 
burmistrza miasta Szczerca p. Ch lla na zjazd miast z 
całej Polski w  dniu 25 maja br. we Lwowie, celem 
Publicznego zaprotestowania przeciw  zamierzonemu 
projektowi uśm:ercena»65 miast kresowych wschodniej 
Małopolski.

Wybrano ścisły Komitet'pracy pOd przewodni­
ctwem jnż. Hollc-ndra z Tyśmienicy, który ma wejść 
w  kontakt ścisły ze wszystkiemi mosteczkami kres-G- 
wemi wsscho-dniej Małopolski i czuwać nad wykona­
niem wszystkich uchwał Zjazdu, a na wypadek zaistme 
TT  a  stanu groźnego gwotać doraźny Ziazcf d o  Lwrowa, 
i z  wybraną obszerną delegacją zawitać ao bram War­
szawy i podjąć walkę o prawa miast do życia.

Mamy nadzieję, że zorganizowana sprawnie tja te­
renie Wowwćuztwa. stanisławowskiego Samoobrona 
miasteczek kresowych wytrwa mężnie w swoch prz>ed- 
sięwzięciach i że po polsku czuiece miasteczka kreso­
we nie zmarnieją chyb® poo opickuńczemi skrzydłami 
Polski, za którą tak serdecznie, tak rzewnie i tak szcze­
rze tęskniły. Aha.

PREMIER PONIKOWSKI Wr WILNIE.
Wilno. (AW.) Podczas pobytu swego w Wilnie 

premier Poniikuwislęi oświadczył przedstawicielowi 
Ajencji Wschodniej w  sprawie pasa neutralnego: 
Minister Skinmmt otrzymał instrukcję zgodnie z 
któią sprawo p<*sa neutralnego będzie poirnsznna na 
Tcrcmie mfęazynarcdowym. Sprawy tej nie da sie 
rozstrzygnąć bez życzliwego poparcia Ligi Narodów. 
Zdaje się, że możliwe będzie w  tej sprawie osiągnąć 
zgodną wsp Słrrucę państw, należących do Ligi. Pue­
nt w  sroi na stanowisku, że obszar pasa neutramego. 
winien w całości należeć do Polski. Na pytanie w 
sprawie wyniku konferencji genueńskiej, premier 
oświadczył, że jest cm zupełnie z  niej zaosuwojony. 
Polska! zbliża ła się w  czasie konferencji z  wielu inny­
mi państwami. Szczególnie należy sobie cenić współ­
pracę z  państwair' Małej Ententy oraz WUtycKiemL 
Zapytany o  wyniki sv. ej wizytacji szkolnej, minister 
Ponikowski oświadczył, że jest z mej bardzo zado­
wolony f stwierdził że mimo trudnych wyru tików, 
praca w -Aołach Wileńskich daje bardzo dobre re» 
zultaty.

M°skwa. (PAT.) Rewolucyjna rada wojenna ko- 
implikuje o  powiadomieniu rządu i centralnego komi­
tetu wykonawczego, iż obecna liczba armii -sowtee- 
Idej nie wystarcza do obrony granic j dopdeno trzy­
milionowa siła zbrojna zapewni Rosji czerwonej bez­
pieczeństwo.

Rewel. (PAT.) Wedle nadeszłych tu wiadomości, 
przybędzie do Kronsztadu dnia 1 czerwca br. Trocki, 
celem odbycia generalnego przeglądu floty bałtyc­
kiej wojennej. Po przeglądzie fiotai z Kronsztadu 
wypłynie na otwarte merze dla odbycia manewrów.

—  Z rękami, krótszymi o stopę, a z brzuchem 
większym o l yaeda* mógłbyś ozdobić ten mundur, 
jeśJi. jak mówisz, jest to wogóle mundur... lecz...?

— No, no, tylko bez docinków! Nie zapam naj, 
żem wojak, a co więcej, niebezpieczny wojale Jestem 
dumnym dowódcą karabinu maszynowego. %

- — Karab nu ma,..?
— Tak, karabmu maszynowego! Pierwszą na to 

odpowiedź dałby ci Meksyk. Gdy majem ci powie­
dzieć, że oczekuję w  tych dniach nominacji na kaprala, 
by oszczędzić ci w  ten sposób kilka natarczywycn py­
to], widocznie zapomn ałsm ci nadmienić, że byłem 
swego czasu pułkownikiem Huerty. Zawszę togo żało­
wałem, że tak prędko go opuściłem, Gdybyśmy byli 
jeszcze trochę poczekali, moglibyśmy byli mieć w 
nim innego sprzymierzeńca. On nigdy Niemców nie 
lubił.

— Co do mcuch obecnych towarzy szy, to są to 
ciekawi ludzie... Pyszna sposobność do nauki języ­
ków... Goyorite wi po russky?... Po jednej stronię me­
go legowiska czaj ny Murzyn z Madagaskaru: po dru- 
g'cj o ostrym nosie Sycylijczyk... Najlepszy znów to­
warzysz. te jeden żyd rosyjski... A, dobrze, że sobie 
przypomniałem; ten hultaj pożyczył odemnie ostatnie­
go sou; tak tedy bądź łaskaw, pożyęz mj dvdeście 
franków.

Gdy, zdziwiony, wręczyłem mu pjęnądze, cią­
gnął dalej:

— Inną rzecz, cnciałem ci jeszcze powiedzeć: 
mauz opiekować się moim kuferkiem... No, teraz mu­
szę już ść... Pozdrów znajomych... Muszę być z  po­
wrotem w  koszarach o lu. Dzięki za pożyczkę... Do 
widzen'a...

— Kufer jest u gospodyni — zawołał jeszcze od

Stara prawda życiowa „bis dat, qui c-ro dat“  stra­
ciła zupełnie swą aktualność w obec chwie-jności na­
szej waluty i zawrotnie rosnącego apetytu wytwórców 
i kupców. Obecna siła kupna marki nie jest taka <3ama, 
jaką była przed rokiem Iuu ■ nawet w-styczniu br Dziś' 
powinno s':ę mówić „docics datfpąu; cito dat“ . Państwo 
powinno swoje zobowiązania płatnicze wypełniać W 
zakreślonych terminach, szczególnie, gdy chodzi’ o za­
płaty należne pracownikom państwowym. Skurczone 
żotądki i wytarte spodnie nie znoszą moratorjam. nie 
mówiąc o innych potrzebach życ;oiwych, które prae.o- 
wn cy państwowi już dawno sobie yiyperswadowali. 
W  biurach likwidujących uależytości urzęaniKów po­
winny być umieszczone tablice z przypomnieniem „sta- 
tim redde, quod debes“, bo dla was jest to igraszką, 
a nam idzie o życie.

Złym przykładem świeci Ministerstwo skarbu. Je-1 
szcze w  roku 1920 {Ha zasilenia kas państwowych, boj­
kotowanych przez dłużników państwowych, MnistP;- 
stwo wezwało podwładne urzędy, by. z cała energią, 
wymierzały i ściągały należytosci skarbowe, a dla za­
chęcenia odnośnych organów zapewniono im remune- 
rację stałą w  wysokości 1 prc. od lewot ściągniętych 
do rozdz'aiu indywidualnego stosownie do sprawności 
poiedyńczych urzędników. Początkowo remuneracje te 
wypłacano kwartalnie, obecnie praktykuje się to pół­
rocznie.

Pomysł okazał się trafny, referenci dla podrepćro-- 
wam a swoich kieszeni nacągają się, a wpływy z !>a- 
leżytości skarbowych rosną jak na dobrych drożdżach. 
W  myśl zarządzenia Izby skaibowb mają natyclwrast 
po upływie okresu wygotować odpowiednie wykazy 
i propozycje ao rczdzału rcmunęracji i przesłać je 
Ministerstwu.

Izba skarbowa lwowska wysłała te wykazy za 
drugie półrocze roku ubiegłego w pierwszj-ch dniach 
stycznia br. i dotychczas, mimo że już zbliża s ę  ko­
niec drugiego półrocza, Warszawa nie polikwidowała 
tych rcmunęracji. Szanownemu panu referentowi przy, 
uł cy  Rymarskiej się nie spieszy, ale jak zaznaczyliśmy,' 
ci 'wierzyciele Paustwa nie godzą sie na tę formę przy-: 
musowych wkładek oszczędnościowych i za pracę nad­
obowiązkową mają prawo upominać się o natychmia­
stową wypłatę, inaczej siłą fajttfl ich gorliwość w  pro­
cy  usianie. P. Bogno odwiedzający często Warszawkę 
zechce zanotować to ad referendum na właśdwem 
miejscu i przy tej sposouności przypomnieć referentowi 
pouczenie z katechizmu, że zatrzymywanie zapłaty 
służb c jest grzechem o pomstę do nieba wołającym-

(xx)

Ru CZNICa  BITWA' POD PAKOSŁAWIEM.

Warszawa, (Teł wł.) 20 maja. Dziś w  7-mą ro­
cznicę bitwy stoczonej przez legionistów puław­
skich' z N'eaTicam' pod Pakosławiem odbyto s,ię W( 
kościele garnizoiwwem na pteu Saskim nabożeństwo 
żałobne za poległych w lej bitwie legionistów. Pa 
mszy .i przemówieniu księdza posła Lutosławskiego* 
nastąpiła dekoracja uczestników boju, między irununi 
posłów Zw. Lud-Naml.: nr. ZałusKa obzymał Vir- 
tuti MOitari i Krzyż walecznych, a ks. poseł Luto­
sławski Krzyż walecznych.

drzwi; w chwilę później słyszałem, jak stukał, scho­
dząc po s-chodach na dół.

W  tydzień później zjawił s ę znowu, tym razem 
już w  mundurze do figury i z odznakami kaprala. W, 
miesiąc później odjechał, zostaw iając adres s,Fpczta 
połowa 41“ i parręć o  sobie, która zaraz się pokazała 
w zapytywaniach o jego zdrowie ze stronj^ przynaj­
mniej połowy mieszkańców Paryża, aż wreszcie po­
cząłem mu tego, więcej jak kiedykolwiek zazdrościć. |

Z początku, próbowałem do niego p sywcć, ale szek 
ma widocznie miał specjalną przyjemność posyłać mi 
te drukowane wojskowe korespondentki, na których 
pisize. się wszystko, tjftko nie to, co potrzeba, tak, że1 
wkońcu 't niesmakiem zaprzestałem P sać.

Potom iuż nic o nim nie sfaf .żułem.
Petynego chłodnego dwa w ]isto;padz.e szedł, m 

Bulwarem des Italiens, gdy wtem spostrzegłem du­
mnie kroczącego porucznika z Legj: cudzoziemskiej, t

Jakoś '/.aWsze natknę się na srogo wyglądających 
poruczników z Legji cudzoziemskiej, którą bardzo ad- 
m ruję, a ta okoliczność, połączona z możliwością za- 
s'ągnięcia informacji o Jimie, była d b  mnie wielką po­
kusą.

— Pardon, Monsieur, — zatrzymałem go,   czy
■nógłbyś pan udziefć mi jakich wiadomości o kapralu 
Stikońie? i

— Kap-fJ Stilton! — rozjaśnił się zagadnięty, usi­
łując odpowiedzieć po anglebku — Jesteś par przy- 
jabelcm kaprala Stiltona? O! pan e, to ws.pan’a,[y czło­
wiek. Jest w  mojej kompanjł. Ale jui dawno nie jest1 
kapralem. Był sierżantem. Toraz jest podporucznikiem. 
L-cz v.-yświądcz mi pan zaszczyt j wyp j zę mną w? 
tê  tn restaurac:i naprzeciw, małą szklankę wina. Opo­
wiem ipanu o Jacque'u Stiltonie.

(C. d. n.)
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Nowe obozy poetyckie.
^Ponowa" nr. 5).

— o—
Wśród d3'slaisymego rozgwaru. poświeconego bu­

dowania nowej poezji i sztuki, coraz pełniejszym gło­
sem rozbrzmiewają hasła warszawskiej „Ponowy11. 
Pismo to, za mało u nas znane, jako że nie reklamu­
jące się ze Zręcznością trochę kupiecką „Skamartdra", 
zasługuje na rozpowszechnienie przedewszystk>em ze 
względu na sra oją niewątpliwą polskość. Pisanych po 
polsku i to pasanych z pozorem świetności utwoiów 
i całych wydawnictw, mamy ęioecnie sporo, nie we 
wszystkich jecuiak „duch polski się wytłumaczył11. Rze 
5P& niłodjrch pdsaizy, zebranych koło „Ponowy11, jako 
cel naczelny wspóldążeó twórczych wytknęła sohie 
właśnie pątowanie zbożne io tego duaha i znalezienie 
nań odświeżonego wyrazu, nie cofniętego pcza zuioro- 
wy kruK odmładzającej się poezji zachodniej. To szu­
kanie w  nieuporządkowanym skarbcu doświadczeń 
plemiennych przy równoczesnej baczności na ruch Za­
chodu, na wszystkie jego zdobycze, to uzgodnienie ro­
dzimego Konserwatyzmu z równoczesną śmiałością 
sięgnięć w sferę zagadnień, któremi wre warsztat od 
radzanego świata, jest rysem najistotniejszym napa­
danych przez lewicę poetycką i ironizowanych ze 
zbyt widoczną konkurencyjną niechęcią Ponowiaków.

Ostatni* 4-ty zeszyt .tego pisma przynosi większą, 
niż! poliuretanie, powagę wypowiedzi. teoretycznych. 
Raziła bowiun dotąd, nie w  „Ponowie11 samej zre­
sztą. rziu kość zbyt łatwa frazesu, tyczącego piogTam 
pracy. Wiadomo, że do prog-pdmu, zawierającego op­
tymistycznie śmiałe zapowiedzi, zbliza się bardzo rzad 
ko sama, poprzedzona nim praca. Za dojrzalszy tedy 
i skuteczniejszy znacznie sposób utrwalenia siebie sa­
mych w  chwalebnej dążnośęi. oraz oddziałania ną czy­
telnika, który na gwałt szuka jaiciejś skromnej, ale 
pewnej busoli na morzu pięknych słów programowych, 
uważam rzeczowe artykuły profesorów Gubrynowi- 
cza i Fiszera, stanowiące naukowe nawiązanie do na­
czelnych haseł młodych poetów z Pod narodowego 
znaku. Gubrymowicz zrobił doskonale, dając- tej grupie 
poetyckiej, jukgdyby jej rodowód przci? odwrócenie 
kart historji literatury naszej o lat setkę i z prac kry­
tycznych Brodzińskiego, które były bujną zalążmą 
przyszłe', dotąd karmiącej nas ostatnimi swymi sona­
mi narodowej poezje wydobywając to wszystko, co 
POtrzęba dzisiejszych cr-asów z renesansową zgoła si­
łą wpisuje w  chorągiew wołających o narodowość Pi­
sarzy. Doskonałą rozprawka dr. A. Fiszera pt. „Do­
mowy", niezmiernie ciekawy wyjątek ze stuków tego 
młodego uczonego nad demonologią . słowiańską, to 
jakby naukowy grunt pod poetycką uprawę initu j.lc- 
rmemicgo, ku któremu namiętnie zwracają ' się zwła­
szcza Leśmian i Muykowski, ale *a nimi i młodsi poe­
ci tej gruP3

Z innych prac teoretycznych, pomieszczonych w 
ostatnirn zeszycie „Ponowy11, zasługuje na baczną u- 
wagę ciekawy artykuł Romana Feunskiego „Najnow­
sze prądy'- w' architekturze11, będący zobrazowaniem 
dążeń młodych arclntektów niemieckich, tych, któm-y 
stanęli na pograniczu techniki zawodowej i wizji, głó­
wnie Hansa Poelziga, do przewalczenia ospałości Eu­
ropejczyka, wyrażającej się w dotychczas używanym 
materiale oudowniczcgu: w kamiemu. Pochód ku no­
wej kulturze świata, opartej mc na miłości człowiek* 
do człowieka, ale na umiłowaniu caiego świata-, ma 
odpywac się przcy. budownictwo szklane, kryształowe. 
„Kryształ jest przeźroczysty i kanciasty, ale w swem 
utajonein bogactwie łag(xlny i subtelny11 —  marzy bu­
downiczy-wizjoner i dodaje, że takmi samym na gru­
zach wojennego barbarzyństwa stać się powinien mie 
szFaniec tycli przeźroczystych budowli, nowy, o du­
szy pif.eźroczy'śoejącej Europejczyk.

Na uznanie zasługuje, że nie zacietrzewiając się 
zwykłą powojenną nienawiścią polityczną do Niem­
ców, owszem, siedzi bacznie redakcja „Ponow y1 ruch, 
wszczęty w sztuce niemieckiej > zdaje z niego sprawę 
z objektywną sprawiedliwością. Sąsiaduje w  tern śled- 
czem dzkle z pracą Felińskiego o budownictwie do­
bry. żywo, może zbyt zwięźle tylko pisany artykuł 
Wacława Jurczyka „Spółczesna literatura n.emiecr 
ka11. Objęcie wszystkich działów skrf-ętnego mimo ca­
łą melanchplję powojenną piśmiennictwa niemieckiego 
musiało doprowadzić Jo pewnej powierzchowności, do 
uogólnień, mczawsze bezpiecznych. Może lepiej było 
pisać o działach literatury poszczególnych, poświęca­
jąc zato ludz-om i kierunkom więcej i dokładniejszej 
troski.

Poezję „Ponowy" renrezentują w  ostatnim zeszy­
cie utw ory  M aykow sk i ego, Iłłakowicza i Czcktńs-k. - 
Heymanowej. Pierwszego „Maryjka" i „Pod Zachód11 
to wyprawa po zapachy ziemi, przemienione w  urok 
wjersza, umiejącego najw ięksi ą prostotę uczynić ar­
tyzmem. Iłłakuwicza „Idę za wodę czarna11 to śliopme 
smutna piosenka o duszy coraz pięlcmej przemawiają 
cego taientu. Niemniej i Czekańskiej „Mróz11, a zwła­
szcza „Kukułka11 utrwalają nas w  niedawno wyrze­
czonym o talencie tej prarki sadzie, że idzie ona 
szparkim krokiem po konwencjonalnych początkach do 
własnego, świeżego wyrazu. Dziwuczy, ale pięknie 
i jest bezsprzecznie talentem Jerzy Braęozkowski, od 
którego prozy przemawia wyraziściej wiersz w pię­
knej „Psiej deffli11. Taieutem mJodj m _  pachnie .

I wnież i nową twarz poetycką zapowiada „Mak11 Zofjd 
Rościszcwskiej. Poetą jest wreszcie, choć w  bardzo 
chmurnym j górnym, młodzieńczo postrzępionym wier 
szu p izem a w  do czytelnika, S t Strumph-Wojtkie­
wicz.

Zamykają zeszyt po sprtwneni, rzeczowem omó­
wieniu pi zez M O r ii cza f„K ruszeń i e szablonu w  tea­
tr)7 c“ ) „Dziwnej ulicy11 gz/żewskiego i po ostrej po­
lemice redaktorki Czekańsk'ej-Heymanowej z dr. St. 
Łamem „W  obrotne nowej poezji11 —  młodość nie mo­
że się obyć bez wojny — sprawozdanie z wystawy 
„Rytmu11 W. Bunikiewjcza j ocena wydawnictw „Zdro 
lu11 J. Stycz, wreszcie „Kronika11 literacka.

Zapowiedzią ciekawych artykułów K. Irzykow­
skiego i S t . . Kołełczkowskiego. mających się pojawić 
w następnym zeszycie, kończy się ten j3k widać z 
Przytoczonej treści niezwykle bogaty i zajmujący nu­
mer pisma, zasługującego ze wszech miar na rozpo­
wszechnienie. K. s.

Z  tm a s e y k i.
—o—*

Maj, wiosna w- całej pełni. W  parkach, za miastem 
ludno i gwarno. Między sezonem koncertowym^ a po­
rą wycieczek, snacerów rozpoczyna się walką, która 
ostatecznie skończy się kapitulacją pierwszego. Walka 
ta 'ilościowo zacięta: dzień w dzień koncert, premjera 
lub przynajmniej wznowienie. Publiczność ma więc 
obfity wybór. Który nie zawsze okazuje się trafnym. 
Przykładem był koncert na dochód budowy- pomnika 
„Orląt" we Lwowie. Należało przypuszczać, że i cel 
i nazwiska znanych artystów pp. Drcxler-Pasławskiej, 
Cetnen i Webera ściągną do sali Pofek. Tow. Muz. 
tłumy publiczności, tymczasem frekwencja była słab­
szą niż zwykle. Nie chcę dłużej zastanawiać się nad 
powodami j daleki jestem od wysnuwania niemiłych 
wniosków. Kto nie był — stracił wiele. P. Drczlcr- 
Pasła-wska odśpiewała szereg pieśni, p. Cetmer ode­
grał Tartinikgo koncert d-mol,, oraz drohniejs?e utwo 
ry; akompaniował p. Weber, ' który nadto wystąpi? 
jako solista. Program był więc zajmujący. Wykonanie 
jego odpowiadam wartości artystów, których nazwi­
ska mówią same za siebie j me -wymagają powtórze­
nia stałych pochwał.

Opera wznowiła „Bal Maskowy" Verdi‘ego pe­
wnie dla zadokumentowania swego kultu verdiowskie- 
go. Wznowienie to me odbiegło od ogólnego szablonu 
i nie zawierało wybitnych momentów. Możnaby ra­
czej mówić o pewnej chwicjności i chęci urozmaicenia 
„wznowienia" mniej lub więcej istotnemi usterkom' 
Czyżby temu winna była również wiosna? W  ka­
żdym rajzie nie kapelmistrz p. Lehrer, który ze zwy­
kłą starannością dzierżył batutę dyrygencka. Partję 
Aneiji Kreowała bardzo dobrze p. Plattowna. Na ba­
czną uwagę zasługuje p. Lubicz, której .świeży, dźwię 
czny głos występową* korzystnie. Również wysoce | 
oodatnią postać stworzył p. Wiśniewski, artysta po­
ważnej miary. Resztę obsady tworzyli pp. Ostrowska, 
Mann, Jcleński, Martmi i inni. Najlepszym był akt 
czwarty. W  drugim naiomiasr występowały jaskrawo 
wspomniane usterki. Ma-my nadzieję, że następne 
przedstawienia będą od nich wolne.

Dr. A. M.

Eja s fl Praccrciiiliów Ita fio w y c li .
— o —

Zjazd Pracowników Naukowych w zakresie go­
spodarstwa wiejskiego odbędzie się w drugiej połowie 
czerwca rb. w Bydgoszczy z wycieczkami do Pozna­
nia, okolicznych zakładów doświadczalnych i paru go­
spodarstw.

Zjazd ma na celu po za sprawami specjGnemi z 
dziedziny doświadczalnictwa, ujednostajnić opinię 
co do zasad organizacji akcji doświadczalnej w Pol­
sce, oraz zawiązanie Związku pracowników i instytu­
cji dośw-iadczalnych w  Polsce.

Stosownie do powyższych celów Zjazdu odbywać 
się będą obrady plenarne wszystkich uczestników, na 
których omawiane będą kwestje ogólnego charakteru, 
oraz obrady poszczególny cli sekcji, na których roz­
ważane będą sprawy" specjalne, jak metodyka do­
świadczalno, kontrola nawozów i pasz, hodowla roślin, 
badania gleboznawcze itp. Utworzenie sekcji zależne 
będzie od -ilości zgłoszonych referatów w poszczegól­
nych gałęziach doświadczalnictwa.

Osoby pragnące wziąć udział w Zjeżdzie zechcą 
zgłosić się do biura Zjazdu i nadesłać 1000 marek na 
kartę uczestnictwa. Bliższe szczegóły Z ;azdu będą 
wkrótce ogłoszone. Zgłoszenia referatów przyjmuje 
Biuro Zjazdu do dma 1. czerwca br. — Wszelką ko­
respondencję przesyłać należy pod adresem Biura 
Zjazdu: Bydgoszcz. Państwowy I,& tytut naukowy rol­
niczy, prof. dr. Basia lik.

Zap ślijcie s!ą do ^Rozwoju".

H a u k a  i  sztu ka .
— * —

* Z powieści zagranicznych. Zestawiamy tu trzy7 
powieści literatury obcej, złączone tym samym wę- • 
złem, tj. uwydatnieniem w  nich jako dominującego mo 
tywm pierwiastku religijnego. Pierwsza z nich Taje­
mnicze słowa pióra M. Reynes-Manłaur (spoiszcz^ta ■ 
Krystyna Czosnowska, Pozrań, kcięg. św. Wojciecha. 
(1922). str. 159) osnuta na tle wypadków wojennych 
w r. 1915, opowiada o okrucieństwach Niemców w 
Belgji i Francji, o szlachetności napadniętych, prtor 
czem autorka opiera się na faktach istotnych, nie do­
dając nic do stiaszliwej rzeczy wisności. Książka, na­
pisana w  r. 1915, jako słowo pociechy dla upadających 
na duchu, skreślona z głęboką wiarą w  opiekę Bo­
ską, —  prostotą swą i niezwykłą obiektywnością w 
opowiadaniu wypadków, należy do najciekawszych 
rzeczy literatury francuskiej, wywołanej wojną świa­
tową. Bohaterką opowiadania jest zakonnica Klara, 
Poświęceniem swem dia rannych żołnierzy, zarówno 
swoich jak Wrogów, dukonywująca prawdziwych czy­
nów wzniosłych. Spływają na nią „tajemnicze słowa" 
z niąba, wyzywające ją do spełniania obowiązków mi­
łosierdzia w każdej cnwili i wobec wszystkich.

R. H. Benson: Światło niewidzialne. Opowiadania. 
Przekład autoryzowany (Poznań, księg. św. Wojcie­
cha, 1922, str. 216), wkracza w  sferę jasnowidzenia, 
zestawiając w  szeregu luźnych opowiadań wizje księ­
dza, odznaczającego się w  wysokim stopniu zdolno­
ścią misjonersjtą. Była ona u mego anormalnym roz­
wojem owej zdolności, wspólnej wszystkim, u których 
życie wewnętrzne tętni żywiej i głębiej. Opowiadania, 
za których prawdziwość autor ręczy, są niezwykle 
ciekawe tak, że zastygają na specjalna sruajum psy­
chologiczne. Wizje te. przedłożone do' zaopiniowania 
wybitnym teologom, według orzeczeń ich nie sprzeci­
wiają się w ni czem zasadniczym dogmatom wiary.

Znanej autorki pięknej powieść' „Jane11, Florenem 
Barklay, nawa powieść Głos z oddali przyniosła lite 
raturzc naszej Helena Brzezińska. (Poznań, księg. św. 
Wojciecha. 1921, str. 294). Głównym jej motywem jest 
Kastrowanie .w czjm prostej, a tak wzniosłej zasady: 
„Bóg jest miłością11. Jak diugo nie zrozumiał jej zna­
czenia bohater powieści Rxlnev Sieele, tak długo 
życie iego było puste i bezowocne, ponieważ nie za­
wierało żadnej wzniosłej m’łości an' boskie; ani ludz­
kiej. W godzinie samoobjawienia, kiedy zrozumiał zna­
czenie tej easady, dokonywa się w  nim odrodzenie 
woli, życia, zamiarów i serca. Kilka doskonale scha­
rakteryzowanych postaci, zajmujący przebieg akcji, 
motywy oryginalne czynią lekturę Książki parazo zaj­
mującą w. h.

z g ó r n o ś l ą s k i e j  p o e z j i  lu d o w e j

. Pisśa o Cpolance.
Smutna ta pieśń o Opolance, która brata własnego 

atruna —  znana w  tem brzmieniu w ca?ej Polsce, jako 
pieśń o Pudolance. Czasami tekst ogólno-polski przy­
biera na się tormę śląską, nieco odmienną oa powsze­
chnej, zawsze prostą i ładną, jak up. w  tej tak ogólnie, 
znanej smutnej pieśni o rycerzu, co po śmierci swej 
kochanki na jej grób jedzk/i łam rozpacza:

Szeroki świat, szeroki.
Me' pocieszenie dalekie.

Osiodłajcie mi konia, ,
Pojadę ja se po nię.
O-siodłali mu konia 
I jechał on se po nię.
Jak przyjechał przede dwor.
Stanął konik jak mur.

Matka oknem wyirzała,
Z konia mu zleźć kazała.
Ja z koniczka nie złażę,
Bo mej miłej nie ujrzę.

Ty swej miłej nie ujizysż.
Bo ona już w ziemi śpi
Kiedybycb wiedział jej grób,
Jechałbych tam na kierchów.
Jak Przyjechał na jej grób- 
Rzeka?: Wierzę jeden Bóg.

Marjaneczka serdeczko,
Przemów do mnie słoweczka
Ach -widzi to sam Pan Bóg.
Gdyby martwy mówić mógł.

Wszystkie panny tańcują,
Jedna moja pod ziemią.

Wszystkie panny w wianku,
O jedna moja w rąbku.

Wszystkie panny w  zieleni,
Jedna moja śpi w ziemi.

(Pcw. rybnicki.)‘ ... 'I
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L w ó w , 21 n,aj3.
TEATR WIELKI.

W niedziHę 2 1 maja o  godz. 3'30 „Wierna Kochanka" 
O godz. 730 „Żydów ka".

W poniedziałek 22 maja o  g. 730  „W ielki w ieczór
baletu

We wtorel- 23 maja o  g. 7 30 Sprzedana narzeczona* 
We środę 24 maja 3 g. 7‘30 „Faust".

TEATR MAŁY.
W niedzielę 21 nuja o  g. 3 30 „Kontrolor wagonów 

sypialnych". O g. 7 30 „jedn a  . druga".
w poniedziałek 22 maja o g. 7'30 „Jedna i druga". 
We wtorek 22 maja o g. 7'3Ó „J ed -a  i druga".
We ś io ię  22 maja o g 730 „jedn a i druga",

TEATR NOW03CI.
W niedzielę 21 maja o  g‘ 3 30 „Taniec szczęścia". O 

g. 730 „Kuzynek z Honolulu".
W' poniedziałek 22 maja , Dudek".
We w .orek 23 maja o  g. 730 „D udek".
We środę 24 maja o  g. 7-30 „Kuzynek z Honul_i'u\

4P&1.LC. „Ludzie bezbożni", dramat w 6 aktach, 
z uroczą Heleną Chadwick.

— Sekcja organ. Związku Organizacji'Narodowych
lwowskich odbędzie posiedzenie w poniedziałek dnia 
22 hm. o godz. 7.30 wieczorem w  lokalu Komisariatu 
SróJmieście przy ul. Wałowej. Organizacje dzielnico­
we mają wysiać po 3 delegatów na to posiedzenie

— Z Tow. Naukowego we Lwowie. 5-te posiedzenie 
Sekcji hiatorji sztuki odbędzie się drńa 23 maja o  goaz.
6-tej wieczorem w Zakładzie lii^torj1 sztuk, nowoży­
tnej (Mikołaja 4. II. P.). Prof. dr. J. B. Botoz-Aatonie- 
wicz referować będzie z badań swych nad Faóoyatiem 
3 ustępy: i. Geneza grobowca Zygmunta I. 2. Medal 
Izabelli. 3. Muclus Scaevo]a.

— Z polskiego Tow. PrzyrodiFków im. tyopendka. 
Posiedzenie nauKow e Oddziału lwowskiego odbędzie 
'się we wtorek 23 bm. o godz. 6 wiecz. w  Instytucie 
geologicznym Uni wersytetu. ul. Długosza 8. Na po­
rządku dziennym: 1. Prof. dr. J. Hirschlor: „Na pogra­
niczu cyiologji i mendclizmu". 2. Prof. M. Gedroyć: 
„Czy system nerwowy owadów jest organem wewnę­
trznego wydziclai-ja".

— Z T»w. Miłośników Języka donoszą na)m, że ze- 
bpartie członków Tow. odbędzie się w poniedziałek 22 
bm. o godz. 7 w icczorcm w  sali geologicznej, Długo­
sza 8. Tematem będzie: I. Odczyt prof. uniw. dra 
Lchr-Splawińskiego p(\ Stosunek polszczyzny do in-

■cli języków słowiańskich. 2. Pogauanka o nauce gra­
matyki polskiej w szkołach średnich. — Wstęp wolny, 
goście mile widziani.

— Wafne zgromadzenie Kola Pap TSL. odbędzie się 
dują 26 bn. o godz. 5-rej w  lokalu I ow. Szkoły Lu­
dów ej, Fredry 3.

— Prof. Stanisław Grabski zaproszony prze?. Komi­
sję kulturalno-oświatową „Czytelni Akademickiej11 wy- 
gtcr; w poniedziałek, 22 bm, o godż. 8 wieczór w sali 
Czytelni, ul. Łozińskiego 7 (Dom Akademicki), odczyt 
Pt. „Polska obecna". Dla młodzieży akademickiej 
wstęp wolny. Dla, iosób starszego społeczeństwa 50 
marek

— Dziekanem Wydz. prawniczego na Uniwersytecie 
lwowskim wybrano na rok szkolny 1922—3 prof. dra
H. Pazd'ę, dziekanem wydz. filozoficznego wybrany 
został prof. dr. Siemiradzki.

— Dziekanat WytJziaiu lekarskiego Ln wersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie komunikuje: Egzam na 
farmaceutyczne na Wydziale lekarskim Uniwersytetu 
Jatia Kazimierza odbędą się w terminie letnim br. w 
czasie od 7 do 17 czerwca, w  następującym porządku:
7—8 egzamin praktyczny z farmakognozji. 9— 10 egza­
min Piaktyczny z chcmji, 16— 17 egzamin teoretyczny.

— Wiadomości osubiste. Prof. dr. Józef WtczKowsk 
znany7 działacz na polu walki z gruźlicą, mianowany 
został przez ministra zdrowie członkiem „Polskiego 
Komitetu walki z gruźlicą".

— Drużyny harcerskie urządzają dnja 24 maja W 
Teatrze Małym przedstawienie popołudniowe; w  skład 
programu wchodzą dwie jednoaktowe sztuczki Al. 
Fredry „Pan Benet" i „Odhtdki i poeta", śpiew solo- 
wy p.‘ Aleks. Szczęścikiewicza, chór „Harfa" i kwartet 
smyczkowy. B letj7 nabywać możną codzjdnnie od 
12— 1 i od 6—7 av komendzie Hufca.

— Ostre strzelanie artylerzyck e. W  piątek dnia 26 
bm. j w  sobotę dnia 27 bm. udbędzia się ostię etrzo- 
lanic artylcrji polnej i ciężkiej a tnjanow cie w  piątek 
26 bm. na obszarze ograniczonym następującą linią: 
Holosko Wielkie. Brzuchowice, Hamulec, G rzybcw ce 
Mafe, Grzybowice Wielkie, Szosa do Zboisk. Zbokka, 
Hołosko Wielkie. Początek strzelania o godz. 7-mej 
koniec o godz. 15-t-ai.

W sobotę ząś dffia 27 btn. będzie obszar zamkiwę- 
ty rozszerzony do linji Grzybowice Wielkie, Dublany 
wzdłuż szosy wiodącej z Dnblau na póhftfońe, rozgałę­
zione szos ped Zapust _m, Malechów. Zbofska. W  tym 
dniu strzelanie Irwać będzie od godziny 6-tej do 17-tcj.

Wyżej wymieniony obszar będzie w podanym 
czasw zamknięty przez posterunki .p esze i konne. Po­
nieważ v.7 drugim dniu strzelania będzie szosa między 
Grzybowicanii Widkimj i fhtiiskątin. zamknięta musiał­
by być wszelki ruch skierow.iny na szosę przez Du­
blany do Pod Zapustem-Malccltów.

Ze względu na niebezpieczeństwo zechce Się FE.

Publiczność zastosować do wskazówek posterunków,, 
które będą strzegły zagrożonego terenu,

— Pielgrzymka do zad wórzańskiej mogiły! Komitet 
dla Obchodów Uroczystych Sckofa-Macierzy donosi, 
że liśfki (karty) do wieńców na dzień 4 czercwa br. 
w  cenie PO 30 rnk. za sztukę, można już nabywać i 
skład-ać podpisane w sekretariatach lwowskich, gniazd 
sokolich codziennie, między 6—S wieczorem, oraz w 
sklepach wywieszkami rozsprztdaży listków na w y­
stawach oznaczonych. Równocześnie tenże Komitet 
prosi bardzo uprzejmie Dyrekcje wszystkich lwow­
skiej i zakładów naukowych o podjęcie przez swych 
delegatów listków do rozsprzedaży m:ędzy uczniami 
sw ych  ozkó.1 — lokalu komitetu tj. w  gmachu Sokoła- 
Macierzy, ul. Zimorowicz-a 8, I. P. codziennie między 
6—8 wieczorem.

—  Zjazd prezesów Gniazd sokolich Dzielnicy Ma­
łopolskiej odbył się w  ub. niedzielę. W  zjtździe re- 
pirezentowanych było 72 gniazd. Prezes di Czarnik 
wyjaśniał cci zebrania; Poinformować się o stanie 
zyda Sokolego w gniazdach, tudzież o pracach 
przedzlotowych i nawzajem poinformować r*»rtezeu- 
tantów Gniazd o  stanie prac przygotowawczych a o 
Zlotu. Następnie dh Piwoński zebrał koiejno według 
okręgów rapoirtyf Według stanu ujawnionego w ra- 
portach stenfo na boisku zlotowym przeszło 1000 
Sokołów do ćwiczeń soólnych. do zawodów bhzko 
200 zawodników z Małopolski iiielicząc zawodników 
z innych dzielnic. Liczba pań ćwiczących przekroczy 
prawdopodobnie 300. a podobnie kilkaset chłopców 
i kilkaset dziewcząt weźmie udział w ćwiczeniach 
młodzieży- Następni referend rozwinęli obraz obe­
cnych zadań Sokolstwa Małopolskiego, szczegółowy 
program prac przedzloiowych i program ćwiczeń 
oraz zawodów.

—  Kontroia gospodami miejskiej w  kuchniach wo­
jennych. Jak wiadomo miasto nasze, jak zresztą 
inne miasta w Mafopoisce, otrzymało w  latach 19.17 
i Hvm subwencje od ówczesnego rządu austriackie­
go w sumie około- 21 milj. kor. na prowadzenie ku- 
cnni Wojennych i dożywianie niezamożnej ludności 
przez rozdawnictwo bezpłatnych bonów na rozmai­
te artykuły spożywcze. Obecnie Wydział samorzą­
dowy otrzymał polecenie zbadania gospodarki g. 
tymi bonami. Kontrolę przcprowaazał r. Woycicki z 
kilkoma urzędnikami. Komisja badała księgi 10 dni 
i znalazła! wszystko w  porządku. Administracja ku­
cani wojennych, jakoteż prowadzenie ksiąg było 
wzorowe, nie znaleziona pod względem gospodarki 
tymi funduszami żadnych usterek, co komisja za­
znaczyła w  protokole.

— Koherencja kniejowa z bolszewikami. Wezwał, 
jak o  tern donosiliśmy, odbywała się w dalszym erągu 
w  dyrekcji keic-jowej konfercncjai z delegacją bolsze­
wicką, W  kouferencj ze strony bolszewików berze 
uazial osm osób, z tych czterech Rosjan, urzęamków 
kolejowych i 4 kcmjsarzy-żyd.ów, którzy zdaje się pil­
nują urzędników. Bolszewicy yz-aincszkali na dworcu 
kolejowym w wagon.e sypialnym. Konferencja ma po­
trwać 6 dnf, boiszewicy jednak radziby ją przedłużyć, 
bo pobierają 25.000 mk. djety dziennej i nieźle itr. się 
tu powodzi.

— Wenecja we Lwowie. Ucze-stńkom zjazdu Zwią­
zku miast nadarza się mila sposobność oglądania je­
dnej osobliwości naszego miasta. Jest to uhea Lindego, 
mająca łączyć ulicę Kopernika z  ulicą Sienkiewicza,, 
a więc znajdująca się w  sercu Lwowa. Nawierzchnia 
tej ulicy ongiś betonowa znikła j sterczą zebra, ala 
wozów istne łoże Madejowe. Powozy magistraciee tu 
nie zaglądają i dobrze czynią, bo po jednej przejażdżce 
poszłyby do lamusa. A gdy pocinie deszcz, ulica za­
mienia się w kanał wenecki, który chyba łódką da s'ę 
przebrnąć. Jeśli u ięc w czasie zjazdu nastąpi ulewa, 
będzie można na cześć gości urządzić regaty, a nie­
jeden burmistrz prowincjonalny pocieszy się, że jego 
gród ma we Lwowie konkurenta w dbałości o porzą­
dek i zdrowie m tszkańców. Przy tej ulicy nie mieszka 
żaden z ojców miasia.

— Fałszerze dolarów — pod kluczem. Od kilku mie­
sięcy kursowały na czarnej giełdzie i poza jej obrębem

, fałszywe banknoty dolarowe. Fałszerze używali w 
tej nr erze prawdziwych nc:f 1, 2, 3 dolarowych, kie­
reją cyfry z precyzją przerysowywali na 20, 50 i 100 
noty dolarowe. Sprawą zaiiąl się specjalista od wykry­
wania tego rodzaju fałszerstw. n«j. rej. Dwomicki, 
który przed rokiem osadził w więzienni wielką szajkę 
fałszerzy7 z Justern na czele, a poprzednio fałszerzy 
czeskich koron — i przez cza* pewien czyn'ł skrzętne 
pos/ukn* ani« za fałszerzami. Dzięki nadzwyczajnemu 
jego sprytowi sprawa dojrzała do tego stopują, iż przed­
wczoraj przystąpił do aresztowania '■'prawców. Senza- 
c;ę budził fakt, żo hersztem* nowej szajki jest... kan­
dydat rab.nacki, Lasar Taube, syn rabina w Sasowie. 
On całą szajkę zorganizował jej działiluośdą kierou 
w al. Aresztowano wszystk cli jej członków. W  ten spo­
sób osiedli w  aresztach policyjnych; Leon Schwarz - 
feld f. Kanafas z Kamionk Strumilow ęi. Markus Fren- 
ke-1, znany świadek z procesu Jnsfe Mendel Henig 7 
Turki. Abraham Łaszczów er z Kamionk' Markus Pelz, 
Karol Landan f; Folik, Markus GoMbeąg f. Weber, któ­
ry był y faśme rym rysownikiem, podrabiającym noty. 
Kandydat rabnacki kierował szajką, Goklberg ryso­
wał, a wszyscy iim: puszczali fałszywe banknoty w 
obieg. Wczoraj pisaliśmy7 o „fabryczce" nici Fccbten- 
holzą, dziś no-wa wypływa afera. Prawdziwie „obj-wa-

tel-e" z i.m ejszości narodowej są nieśmiertelni!..
- -  „O polskie® Pomorzu" w  niedzielę dnia 21 bm. 

o godz. 6-icj popoł. odbędzie się w’ szkole im. Kono­
pnickiej przy ul. Zielonej staraniem Ak Koła Przyj. 
Pomorza odczyt popularny ab«. f  loz„ E Dudka pud 
powyższymi tytułem, z zastosowaniem przeźroczy7. Do­
browolne datki na cole oświatowe pomorskie przy 
wejściu.

— Nowego oszusta przytrzymano. Policja areszto­
wała wczoraj Bernarda Bernsteina za oszustwio, 
popełnione na szkodę. Ozjasza W egera. zamieszkałe­
go w Hotelu warszawskim. Los Bernsteina poazie- 
lila jego siostra Liti. pndejrzana o Avspólud::ia} w 
oszustwie z powodu którego Weiger strącił okojo 
1,200-000 mk.

— Kradzieźe w tramwajach. W  dniu wczorajszym po­
pełniono cały7 szereg kradzieży kieszonkowych W won 
zach tramwajowych K—D i L—D I tak skradli kie­
szonkowcy' Józefowi Klausowi portfel, zawierający7 
5U.000 Mp.; Markusowi Buclistabowi zegarek srebrny 
ze złotym łańcuszkiem; Maurycemu Schneebaumoryi 
portfel z 6000 Mp. i t. d. Publiczność, używająca ruchu 
tramwajowego, we własnym interesie powinna zwra­
cać uwagę na otoczenie, zwłaszcza na przystankach, 
gdzie ruch jest największy — a w takim wypadku i 
liczba kradzieży uległaby znacznemu obniżeniu. W czo­
raj aresztowano awu chłopców7' żydowsibch, Aorahama 
Hellera, 11 letniego, i Izaka Dauermanna, 13 letniego, 
na gorącymi uczynku kradzieży, z tego też środowiska 
rekrutuję się nejwięks^-y zastęp złodz eji kieszonkow7ych.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ

Napad na folwark graniczny. W  nocy7 17 maja n,!e- 
wy7śledzeni sDrawcy w liczbie siedmiu przybywszy z 
pumunji napadli na folwark Olchowiec, w  pow. bor- 
szczowspm, położony tuż u granicy nad Dniestrem, 
a zamordowawszy w  bestialski sposób ekonoma fol­
warku uprowadzili 7 koni ze stajni i znikli za granicą 
rumuńską. Policja rozpoczęła energiczni- poscg za 
bandytami.

‘ Raounek y  Reklhicu. W  nocy 18 maja pięciu u- 
zbrojonycłi w karabiny bandytów napadłu ns d.óm 
Dmytra Sieradzkiego w Reklińcu, pod żółkwią. S c - 
radzki przybył niedawno z Ameryki i to było niewą­
tpliwie (powodem napauu rabunkowego pa jego za­
grodę. Bandyci zrabowali Sieradzkiemu 30 dolarów7 i 
20.000 mk. a gdy gospodarz oświadczy7.!, że nie posiada 
więcej dolarów, w yprewauzili go na podwórze i nu­
rzali głową, zwróconą w deł w  studni. A gdy7 i wów­
czas zakiinaf a ę, że więcej nic posiada pieniędzy7, zam­
knęli go w7 komorze, a rozlawszy naftę usiłowali pod­
palić komorę. Po or-.uszczcn::; .cag.wJy powrócili i w o­
bec lego, że komora nie zapaliła s'ę. zamknęli Sieradz­
kiego wraz z rodziną w domu i z bogatym łupem 
kosztowności i ubrań, których wartość Sieradzki po­
daje na 260 dolarów i 163.000 mk. Bsindyc, umknęli w 
kierunku Mosiów Wielkich.

„RAUT STUDENTEK"

Tam gdzie »ngiś bywały marszałkowskie bale 
Znów na- prośbę studentek otworzono sale 
I każdy technik, medyk, słuchacz prawa,..

Śnią mu s'ę czarne łub błękitne oczka 
Gdy czyta afisz studentek u Sotschka!

Ledwie po nocy wstanie złoty dzionek 
Przed Mikołaja 4 —  jest „ogonek"
To cs;lc miasto żądne wMowiska 
Po zaproszenia tłumem się przeeska.
Moc przyjemności — każdy się spodziewa 
Któż na tym raucie zagra, kto .zaśpiewa..
Kto deklamuje! — A wszystko cię minie- 
Gdy się me będziesz spieszył Lwowianinie!

L. prez, 1821/22. We Lwowie, d. 17. m3ja 192?.

Do
P . 7 . f l i e s i t e f u  m iasta k w a .

W dniach 25, 26 i 27. maja 1922 r. odbędzie się 
t-łazd Związku miast polskich, na który7 przybędzie 
Jo Lwowa kilkuset reprezentantów miast z cafej Pol­
ski. Celem umożliwienia owy7m gościom pobytu przez 
czas Zjazdu w liaszem mieście, Magistrat miasta Lwo 
va zwraca się z gorącym apelem do PT. Mieszkańców7 
Lwowa, by jak najrychlej zgłaszali umeblowane po­
koje w Prezyójmn Magistratu (Ratusz I. p.) od dnia 
20 do 23. maja włącznie, w godzinach od 10 do 1. 
przc-d południem.

Reflektuje się przedewsaystkiem u i poto-je w cen 
trum miasta i najbliższej okoiicy, Pojcd37ncze j podn ój 
ne. przyzwoicie umeblowane, z pościelą i usługą z-a 
opłatą dzienną od 1.500 Mk. do 3.000 Mk.. zależnie od 
jakości i położenia mieszkania płatnego przez najmu­
jącego przy okazaniu karty7 kwaterunkowej, wystawio­
nej przez Prezydium Magistratu. Karta kwaterimko- 
w„ uprawnia okaziciela do najmu pokoju tylko w 
dmafii 25, 26 i 27. maja 1922 r., poczem traci swą 
ważuąść. 2219

Presydgum Magistratu król, sioŁ m. Lr.owa.
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D z ia ł e k o n o m ic zn y .
v ż j  a kad e m ia e fs p o r fr o a ?

Spaawa utworzenia Akademjt eksportowej we 
Lwowie przybiera w  ostatnich czasach coraz w y­
raźniejsze kształty. O ile jednak strona materialna, 
dz;ęki wzmożonej akcji rysuje się całkiem konkret­
nie, o tyle meritum sprawy, wymaga jeszcze dysku­
sji. a nawet powinna wywołać poważne zastrzeże­
nia.

Społeczeństwo małopolskie, zapatrzone w dawne 
wzory Ł«strjackie uważa akademie eksportowa za' 
ideał ■wyższej uczelni handlowej. Jest to jcanak po- 
ięcie zupełnie mylne. Jeśli bowiem rozglądniemy się 
,w organizacji wyższego wykształcenia handlowego 
na kontynencie Europy, skonstatujemy, że ogólnym 
typem jest uniwersytet handlowy, a eksportowe 
ukademje są nielicznymi wyjątkami. Uczelnie typu 
uniwersytetów' handlowych spotykamy w  Niem­
czech. Francji. beigji Rosji itd. Jąk mylne są u nas 
pojęcia w tej sprawną świadczy cala dyskusja na 
ten temat w naszej praye; przytoczę choćby wzmian­
kę w I. nrze Czasopisma akademickiego, gdz:e w 
jednym z artykułów dowodzi autor. że... wzmożony 
rozwój banków oqaz towarzystw akcyinych wyma­
ga fachowo wksztaiconcgu personalu i dlatego ko­
nieczną jcrd... akaiemja eksportowa. Pogląd najzu­
pełniej mylny. O de bowiem absolwent akademii 
eksportowej Lędzje znał hcsKondc przepisy w  por­
tach zagranicznych, o tyle nie będzie miał najmniej- 
:>zegn pcijęcfa o  technice bankowości, teorii obrotu 
pieniężnego. .o aktaaracj matyiricityce. bamtowej bu- 
chaltciji itd. Czy będzie więc to siła fachowo Wy­
kształcona? A przedaż bankowiec fachowo przygo­
towany poiw.iHie,n znać wszystko, co na tem polu 
zdobyła muka i praktyka. Tajcie zaś przygotowano 
zdobędzie On tylko na specjalnj-m bankowym fakul­
tecie.

Facnowo przygotowany bankowiec. nawet bez 
żadnej praktyki, zna dokładnie schemat organizacyj­
ny każdego oddziału bankowego, do drobnych szcze­
gółów. zna metody teclinki stosowane we wielkich 
tego rodzaju instytucjach światowych, zna tenden­
cje bieżącej ewolucji w  tym zakrcsie, każda mani­
pulacja ze wszelkiemi towarzyszą :enn jej forinnlno- 
ściaim nie jest mu obcą. Oprócz tego ma gruntowny 
teoretyczny podkład, orzcz zaznajomienie się w  cią­
gu sćudjóW .z całą literaturą dotyczącą tego 'zakresu. 
A jestto obszar bardzo rozległy. Arytmetyka polity­
czna jest bardzo wyraźnie zarysowaną gałęzią nauki. 
Specjalna ekmomię polityczną, obejmującą tcorjq 
obrotu Pieniężnego, teorję leredytu, procentu i t. d 
ijyy.kla.ck się w  Lipsku przez dwa półrocza po 5 ga­
dzin tygodniowo, z  dodaniem dwu godz n ćwj ryo-fu 
Bardzo wicie czasu poświęca sie takim przeom-o- 
tom jak: obLiczenia bankowe (imędzyuarodow^ arbi­
traże) buchalteria bankowa, technika bankowości, 
organizacja i praktyka giełd', prawo bankowa i t  p. 
Każdy z tych przedmiotów ma swą .specjalną litera­
turę i bankowiec nie znający tego nędz o dyletantem

Sckła specjalizacja musi być stosowane urzecic- 
wsaystkiem w wykształceniu handlowem. Tu nie 
można tworzyć „uniwersalnych ludzi“  jak jip. absol 
weiic.i praw. Prawnik bowiem. wstąp'wszy do sadu. 
skarbowosci !tp. musi zdawać specjalne egzamina i 
dopiero te ostatnie t worzą zeń specjalistę z danego 
zakresu. W  handlu takie specjalne egzamina są rife 
do pomyślenia, pozostałaby więc nauka z piakfyki, 
która dobra jest dla sił manipulacyjnych, ale nigdy 
da' sT kierowniczych.

Z rowwżs?ego szkicu widzimy. że hbyoiwenf \ka 
dem.ii eksportowej będzie w banku przemyśle a na­
wet i handlu tylko surogatem specjalisty. Jeśli w,ęc 
ma być utworzona w e Lwowie wyższa uczelnia 
handlowa, odpowiadająca potrzebom kraju, ta powi­
nien to być tylko Uniwersytet handlowy z kilkoma 
fakultetami. O ileby się okazała potrzeba przygoto­
wania fachowców dla eksportu, konsulatów itp. to 
moznaby utworzy ć przy tak/m uniwersytecie od­
da elny fakultet eksportowy.

Gdyby podniesiono, że łatwiej jest zorganizo­
wać akademię eks: tortową o  jednym fakultecie, niż 
bielicie studium o kilku fakultetach, ze względu na 
brak sil i lokali, to i temu łatwo, można zaradzić. O 
He wszystkie fakultety mają bardzo wieTe przedmio- 

1 tów odrębnych, to jednak jest wiele —  prawie poto­
wą v:spóliych. W obec tego studium po winne trwać 
4 lala z tom, że przez pierwsze drwa Ma nauka jest 
wspólna bez podziału. W  dągu tego czasu 'wyczer­
pać można te wszystkie przedmioty, które są pod­
stawą wyższego wykształcenia handlowego, jak nau­
ki- prawne (8— 10 przedni.), dmnormczne 14—5 przed­
miotów), handlowe, oraz pomocnicze (statystyka, 
Lcorja praiwdopodobieństw. geografia handlowa itp-). 
Na trzecim roku studium rozpada się na fakultety, 
na których studiujący zajmują S’ę przedmiotami 
dotyczącym/ ściśle danej gałęzi. Okres czteroletni, 
craz drobiazgom ość programu nie pow inny wywoły- 
wttó protestów. Chodzi bowiem o  jakość absolwen­
tów a nie o ilość. Przepisy powhme być bardzo 
ostre i wymagające. Wyjdzie to na korzyść i samym 
absolwentom, nie będą bowiem mich obawy przed 
hyperprodukcją. Natomiast .nie povv s.no się wprowa­
dź - iiuuicgus- clausus wtenczas bowiem zdolności

studenta! schodzą na plan drugi, a o przyjęciu decy­
duje w praktyce protekcja.

Reasumując powyższe wywody zaznaczam:
Czynniki, które zajęły się organizacją wyższej 

uczeTrd handlowej we Lwowie, powinny utworzyć 
specjalną komisję, któ.aby po porozumieniu się z fa­
chowcami i- po dokładnem zbadaniu sprawy, ustaliła 
typ i program organizującej się uczelni. Tworzenie 
studjum uniwersalnego, lub naśladowanie wzorów 
wiedeńskich da naszemu życiu gospodarczemu tylko 
surogaty. nieco lcosze od dotychczasowych (prawo 
i kurs aoiturjentów), ale nie będą to bezwarunkowo 
specajiiści na miarę europejską. Wielka potrzeba ta­
kich ludzi wywołała u nas wspaniały odruch w ypo­
wiadający się w  staraniach nad utworzeniem oupo- 
wiedniej uczelni, oaczrny jednak, aby niaiodpowtód- 
n:o obrany typ nic wypaczył i nie sprowadził uli 
mairne wielkich wysihców szlachetnych inicjatorów.

M. Kouaisku

Przeąląd y iflta? .
Lwów, 20. maja i9Z2. i

Kończący się dz'ś tydzień nie przyniósł giełdzie 
żadnej poważniejszej zmiany'.

Przeważnie kupowano papiery przemysłowe i to 
najlepsze, podcz-® gdy akcje bankowe i papiery lo­
kacyjne były w zupełnym zaniedbany. P~zez cały ty­
dzień zanotowano wcgćle jedną transakcję w Banku 
hipotecznym po 800 — oraz lb-go w 4Jś % listach za­
stawnych Banku krajowego po 106.

Akcje przemysłowe: Targ akcji przemysłowych
Dyl przez cały tydzień dość ożywiony.

Znaczny popyt miał Chodorów, którego kurs wa 
hal się stele między 3.490—3.365. Notowany 15-go 
3.400, już następnego ima zniżył się na 3.375. Opadł­
szy chwilowo 17-go na 3.350, tego samego dmą po­
prawił się na 3.400. — 19-go rozpocząwszy kursem
3.375 isiopniowo spadł na 3 365. >

Polska Nafta nic cieszyła się wielkiem zaintere­
sowaniem.

■Notowana 15-go 2.075—2.100, — do 18-go była 
bez transakcji, — lB-go zniżyła się z 2.075 na 2.025,—  
19-go na 2.000.

Pohukiwane byty1 Ojkosy, które od 15-go miały 
tendencję zwyzkową.

Rozpocząwszy w poiredztełek kursem 6.350, już 
17-go osiągnęły poziom 6.425, zyskawszy Is-go dal­
szych dwadzieścia pięć punktów, 19-go miały kupco­
wą transakcję P° 6.525.

Ojkisy nieefektywne płacono 18-go po Ó.350, — 
19-go po 6.425.

Pozatem tylko sporadyczne transakcje: i9- go w
Zieleniewski m IV. cm. po 0.300, P. i .  K. 675, w Pol 
skini" Globie 17 i 18 po 700.

Sierszę eloktr. płacono 17. po 1.250.
Waluty i dewizy/. Jakkolwiek były znaczne trans­

akcja, lcursa uległy małym stosunkowo zmianom.
D ewiza na Pragę płacona 15. 78 — obni/yła się 

17. na 77.75. Utrzymawszy się 18. na tym samym 
poziomie, 19. uzyskała z 'powrotem kurs 78.

Przeicaz na Wiedeń utrzymał się między 43 a 
42.25.. '

Berlin notowany' 15. 14.10, uzyskał wp>awdzie 
przeiscic-wo 17. 14.20, poc-zem stopniowo obniżył się 
d.o 19. na 13.65.

Dolary amerykańskie słabsze Jak zwykle z po­
czątkiem tygodnia i notowane 15. 3.935,— 18. płacono 
3.990 19. zaznaczyła sie silniejsza zwyżka, w tym 
dniu płacono dolary 4.015.

Jak 7, powyższego zestawienia widać, -Kursa- u- 
staliły się mniej więcej tak. że w najbliższej przyszło­
ści nie należy się spodziewać wybitniejszych zmian 
kursowych. Jestto w  zWiązku z sytuacją na rynku 
pieniężnym, która wpływa tąmująco na spekulację 
giełdową.

T.
WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Kraków, 20 maja 1922.

(AW.) Przedstawicielowi Ajencji Wschodniej uda­
ło sie uzy'skać cały szereg cekawych informacji od 
bawiących chwilowo w  Krakowie przemysłowców 
francuskich p. Henryka Fciranao prezydenta Izby Han­
dlowej w  Konstantynie (Algier), oraz od siostrzeńca 
jego p. Henryka Gashen generalnego skarbnika Twa 
Przyjąć ói Polski w Marsylii- Obaj przvbyli do Polski 
w towarzystwie konsula- polskiego w  Marsylii dra Ta­
deusza Nieduszyńskiego. Gośc-e bawią w Krakowie ud 
dwu dni.

Panowie F. i G. przybył poraź pierwszy w  celu 
nawiązania stosunków handlowych ze sferami kupie- 
ck cmi naszego kraju i chcą doprowadzić do skutku 
stały handel wymienny m ędzy Polską. Francją a Al­
gierem. Zdaniem p. Ferrando tut. produkta handlowe, 
np. drzewo (które.pochłonęła Francja ubiegłego roku 
do 7‘7 pre), węgiel górnośląski, parafina i zapałki mia­
łyby wielki popyt na rynkach połudnjowo-francuskich, 
a szczególnie algierskich. W zamian zcj to południowa 
Francia i Algier dostarczyłyby Polsce oliwy, ewentual­
nie pomarańcz, daktyli i fig. Jedną z ważnych prze­
szkód w nawiązaniu stałej korespondencji handlowej 
miedzy ^olską a Algierem jest mepunktuałne docho­
dzenie Poczty z Pokki do Algieru. ,

Panow'e F. 5 G. wyrańli ździwieu:e, że kraj tak! 
wysoko stojący kulturalnie i tak bogaty ma tak rP dcą 
walutę i wyrazili przekonanie, że stan ten ulegnie w  
najbliższym czasie znacznemu polepszeniu Zdanem p. 
G. należy energicznie przeciwdziałać konkurencji han­
dlowej Czechów, którzy założyli wiele Towarzystw 
handlowych w Francji północnej, Alg erze i Marsy 1K 

Panowie F. i G. wyjfiżdżną. dziś wieczorem do 
va, skąd udadzą się do Warszawy, gdz;e zabawią 

do końca b. miesiąca.

Warszawa, 20 maja 1922- 
(PA.T.) Mm sterstwo skarbu, podaje do wiadomo 

£ci, że cała emisja 4 prc. państwowej pożyczki pre- 
mjowej została wyczerpana i że obligacje te począw­
szy od 27 kwietnia br. zostały wprowadzone do obro­
tów na giełdzie warszawskiej. Wobec powyższego obli-- 
gacje mogą być nabywane tylko na- giełdach pienię- - 
żnych lub w  instytucjach dopuszczonych do sprzedaży 
papierów wartościowych po kursie giełdowym.

g i e ł d y  r n r s z a w s J r i e j .
Kurs szacunkowy z 20 maja 1922

Listy zastawne. 4’ W o ziemskie 265-— 26GrOO, T/a m 
Warszawy 250 00 - -  245.

Waluty. D ilary Stanów Zjedn. 4085—1100'—, kana­
dyjskie uOOO uooo. Lei rumuńskie — 00 00'—, Franki' 
francuskie 3 7 k '/j 371 —

śkeje. Warszaw.T v„ fabr. cukru 33000—33900, V.’.us 
Tow . kopalń, węgla I -  II 29000 - 07000, Lilpop, tłauzb i l o -  
wenst. I—II, 3575 35-a.i. Ruazki i Ska 2425 24.50, 5 ta ra­
d iow iec I-—II 5625 5650. — , L. I Borkowski 1—VI 15ió'
1525, Bracia Jabłkowscy I—V 1800 -------- , Firlej z r. 0000
0000 —O-,--, Waisz Ti w. Transp. i Zejjl. I—IV 0^00—0000' 
Żyrardów 00000 OOuOO, Bank .Małopolski 000 CG0', Ostro-
w .eckie Zakłady 7200 /275, Fobkie. Tow. H a n d lo w e -----
— —, kolska nafta I -III. 2050 2000, Żegluga pol ka Gu00-
 . Przemysł drzewny 0000 -------, Zawiercie 70000 -  00— 0
Elektrownia okręg, w  Pruszkowie, 1 — 111 — ’— 0P0 —.

w Zurych (PŚT ). Kursa g ie lly  z dnia 20'5.
Berlin początkowe “ 75 końcowe 1*77 00, Hola,id]a 

203*i/4 N ; w yjork 524'1/4 624'‘ /a, Londyn';— 23-33, Paryż 47 55
47-52 ,VL:djolan 76'75 26',95 Bruksela — 43 */2> Żopenha-. 
ja  On) 00 112 — Sztokholm 00 00, 35-— - Chrystjanja
100 97— . Madryt — •— — S'2'80, tjuenos Ayres 192'* s, 

Praga 9 97 9V1, Buaaoeszt 065 065, Zagrzeb 185 1-85'
Bukareszt 0 00 3'95, War.zawa 0-13, ó-'3 , Wiedeń 
— 0 051/4, Austr. noty Korony stempL 0-05.1/2 0-00

ZE ŚVTATA. - .< * 
r z i a e r i n  m S o n a !

Atrakcją w Genui w  tym wiosennym sezonie jest 
C-iczcrin. Do dobrego tonu należy mów»ć o Cziczeri- 
nie, widźieć go lub stworzyć sobie o n-m własny po­
gląd. Zdumiewająca rzecz, z jaką przyjemnością bierze 
Cziczerni udział w wszys'kich mozuwy'cn irrch-tysio 
ścaacb koriferencji, jak chętnie i niezmordowanie jłodej- 
muje pracę nierajz z komizmem gua-ndczącą. która z\vię 
się reprezentacją. Mieszka w Ra,pallo, w Hotelu Impe­
rial, Posiana osobny r-okój przyjęć i pracoumię. Panie 
z jego delegacji barozo eleganckie, p. Krasu t p. Ra­
kowska zwracają ogólną uwagę i ukazują się przy stole- 
w wspaniałych toaletach, ale najpiękniejszą jest sekre­
tarka Cziczeriua, towarzyszka Walenlyna Ostromono- 
wa, mała blondynka o krótJkidf włosach, która ubiera 
się Po męsku.

Rosyjski dziennikarz opowiada, że moskiewska 
centrala oblicza koszta genueńskiej konferencji na s e- 
dem miljardów rubli, do dziś jednak wydano już prze­
szło dy/adzirścia, Hotel, k+óry, bolszewicy zajmują, nie­
dawno jeszcze goścT uchodźców rodziny carskiej; a 
wijwsśt naprzeciwko mieszkał Wielki książę Mikoi&j 
Mikołajewiaz, krótko pized swoją podróżą do Cannes, 
gdzie zakończył życie

Wieczorem damy zjawiają sie w wieczorowych 
toaletach, a panowje j Cziczerin we frakach.

Żadnej sposobności nie opuści, by zjawić się w, 
kołach towarzyskich. Bywa na dejeuner dinatoire króla, 
na pokładzie okrętu wojennego „Dante“ , na śniada­
niach de Facty, albo obiadach Schanzera i na Przyję­
ciach genueńskiej Izby handlowo-przemysłowej, która 
urządza uczty w  pałacu Ducal o  niebywałej wsoania- 
łośca

Czicyerm jesi wszędzie i podczas gdy inni delegaci 
Przez jednego ze swoich urzędników dąją się zastąrńć. 
«n uważa za swój obowiązek wszędzie osobiście się; 
zjawiać. Rudobrody profesor wdziewa’ każdego wieczo­
ra frak i nie za.pomjna obok gwiazdy sowieckiej. v, ło­
żyć czerwony gwoździk w  butonierkę. Nie męczy go 
50 minulowa jazda autem, którą każdego wieczora od­
bywa z Rappallo do Genui. Wie on dotwze. iż jest s«n- 
zacją wieczoru.

Popędu do używania dzisiejsza Moskwa nic jest 
w  stanie zaspokoić. Wytworny i wykształcony Czicze- 
rin, przypwyczaiony ao wspaniałych uczt j zabaw Mo­
skwy, odczuwa iciąrz brak tych piękności życta w nę­
dzy sowieckiej stolicy.

W łoscy detektywi i aranżerzy wieczoru w- Izbie 
handlowej oracza ją go, by go nie uduszono, a jego 
gwardia t. zw. „Chlopcy-Cziczerinos“ nie opuszczają 
go na krolk. Ze wszystkich stron serdecznie go v. itają, 
ucieszony tem_ odnowjada szczerze na pozdrowienia, 
tylko małe jego niepokorne oczy patrza bez przerwą 
na wszystlcie strony. Kobiety pożerają go spojrzeniami. 
Jeszcze dziś po czlerech tygodniach jest senzają 
GenuL ; -m ■ ^
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Budowa pfeiwszego Instytutu Naukowego w Polsce.
Z odrodzeniem się naszej upodlanej Obczyzny od­

gradza się i msze życie państwowe, Tworzy się i or- 
ygapizuje rodzimy przemysł krajowy, handel., potęguje 
się z dniem każdym wytwórczość pracy i ujawnia się 

duż u ogółu zrozumienie wytężonej pracy w narodzie 
i chęć dorównania narodom wolnym na Zachodzie. 

fPraćti ta jednak nie da się pomyśleć bez oświaty, pra­
ca i®' będzie bezowocna, jeśli nic będzje jej wspoma­
gać odpowiedni zastęp zakladóv\ naukowych. System 
nauczania uległ już zmianie w wolnej Pofcce przy do- 
stosowaniu metod nauki do potrzeb i specjahjycii za- 

(gradińeń naszego narodu. Zachodzi więc taKŻe potrze­
ba tworzenia odpowiednich zakładów naukowych, o- 

,p: tyseli na na>nov- szych zdobyczach dydakty cznych i 
wychowawczych. Naród polski w postępie Państwo- 
wotwórczych zmagań i tutaj wykazuje zrozumienie, 
bo oto na ziemi dobromilskiej w Małopołsce rzucono 

i hasło buaowy takiego nowoczesnego Instytutu i:>u- 
kowegj.

Ziemia dobromilska, to sławne niegdyś srod-nyi- 
, siko oświaty za czasów Jana Szczęsnego Herburta, to 
(mauzoleum kultury polskiej z zachowanemi dotąd rui- 
narm jednej z pierwszych drukarni w Polsce, w której 
drukowała się historia Długosza i tyle arcydzieł przed 

jrczbiorowej literatury polskiej, ożywia się z odrod/.e- 
jniem się ojczyzny, a niespożyty dti.dh narodu, nawią­
zując do tradycji przodków, ujawnił tataj niezlamaną 
zaborami prężność budzenia śpiących mas Jęup i odro- 

i hienia wiekowej zaległości na polu oświatowem i na- 
rodowem.

W  1920 roku powstał w Dobromilu Zakład śre- 
j dni imienia Herburtów, jaka zawiązek mającego po­
wstać nowoczesnego instytutu naukowego z interna-

uczyciełi na wzór Ecołeąle Rodie, lob podobnych in­
stytutów w  Anglji.

Ponieważ bi'ak takich zakładów ..ogrodowych" W 
Polsce, a górska okolica Dobromila szczególniej się 
nadaje na tego rodzaju instytut, — powstaje Komitet 
Budowy tego Zakładu, w  skład którego wchodzą naj­
wybitniejsi mężowie całej Rzpltej. w celu zebrania 
potrzebnych funduszów wśród całego społeczeństwa, 
jako że służyć ma całe] Polsce, a przedewszysdtiem 
pozbawionej świeżego powietrza j higienicznej szkoły 
młodzieży wielkich miast i • ośrodków fabrycznych.
* Społeczeństwo polskie ratując nadwątlone zdro­
wie przejściami wojennemi swojej dziatwy.z wdzięcz­
nością przyjmie ten fakt zakładania takiego instytutu 
naukowego, w którym młodzież Pizy stosowaniu naj­
nowszych metod nauczania oraz możności korzystania 
z równorzędnych oudz>ałów średniej szkoły tecKicz- 
ucj. znajdzie nie tylko wiedzę i przygotowanie prak­
tyczne do wytwórczej pracy w uprzemysłowieniu kra 
ju, lecz także zdrowie i bart, czego nam tak bardzo 
potrzeba ?. progu powstawano zrębu państwowego. W y 
chowame zaś fizyczne i moralne, oparte na zasadach 
żotniersko-liarcerskich pod okiem najlepszych pedago­
gów i lekarza Zakładu, zwłaszcza że wychowankowie 
oocować będą z wychowawcami w wykonywaniu ca­
łodziennego programu zajęć wic tylko w szkole, labo­
ratoriach, czytelniach, lecz i n zabawach i grach na 
świeżem powietrzu, w teatrze szkolnym, wycieczkach 
itp. — wykuje w  wychowankach grajytowy kościec 
zdrowego j świadomego swoich praw i obowiązków 
obywatela państwa.

To też z gorącym apelem zwraca się Komuet Bu­
dowy do całego społeczeństwa u współpracę w budo­
wie tak zakreślonego, a upaństwowić się mającego 
Instytutu przez zakupywanie cegiełek oraz nadsyła­
nia deklaracyj ze strony miast i miejscowości fabrycz­
nych w sprawie legatów fundacyjnych w internatach. 
Imiona zaś ofiarodawców zapiszą s>p złetemi głoskami 
w westybulu, powstać mającego pierwszego Instytutu 
w Pclscf, Cegiełki wydano następ.: 100. 1000 i 5.000

markowc. — Pieniądze należy przesyłać czekiem do 
PKO. w Warszawie na Nr. Konta 150.600.
Budowy gimnazjum w Dobromilu).

Na pierwszy apel ufundowali pierwsze ceg.efki.
1. ks. Infułat Lękawski z Przemyśla. 2. J. M. z Dobro 
miła. 3. inż. Al. Pragtowski z Komarowic. 4. i 5 Mar­
celi Pindcjski z Podmcjść. 6—10. Adam Osiński z Do­
rnowie. 11 i 12 Zdzisław Czechowski, dyrektor banku 
z Lublina. £063

KrnnlkJlflcntiaja.
Dziś vr niedzielę zawody w piłce nożnej „ mi­

strzostwo kl. A. „Lcchia“—„Czarni 1 v.' parku 1 Z. 
R-. o g-oJz. 5.30, poprzedzi spotkanie , Logoi' II."— 
„Czarni II/' o mistrzbstwc 111. B.

Na poisku „Pogom“ zawody lekko-aiłetyczuc dla 
młodzików.

Piłka ręczna I. L. K. S. „Czarni" zawiadamia, 
że stwarza drużyny damskie dla gry w  pdkę ręczne. 
Treningi będzie prawadzśł p. Fercn.cz z Rragk oo- 
br wać Jj# będą w porijedz-alKi i soboty. Zgłoszenia 
pań przyjmuje sekretariat przy ul. Jablorrowiskicli 
34, od godz. 6—8 wiecz. _________________

tli nam i admiuibirarit zteyli:
Na sieroty po Obrońcach Lwowa; Ibiańska Jaów.- 

ga zamiast kwiatów na grób Stanisława Borkowskiego 
1000 inkp., urzędnicy Rady Opiekuńczej Lwów 580 
mkp, urzędnicy Rady Opiekuńczej Lwów 410 mkp., 
Ska najmu pastwiska na torzc wyśc.gowiiu nadwyżka 
za rek 1921 11.000 mkp.

Na Polskie Gimnazjum w Gdańsku: Sm olkowie 
Karolowie Rudrci 1000 mkp.

Na Repatriantów; .1. C. 1000 mkp., II. kl. B. m.
szk, Sienkiewicza 900 mkp.. F. 30 ■ mkp., Ska najmu pa­
stwiska na torze wyśc. 5000 mkp.. K. J. i A. II. i0000 
mkp., Kl. IV. g njii. w Zbarażu 1500 mlcp., Kanteiewocz 
Kazimierz- 25000 mkp.

Na Czerwony Krzyż: V. ż. dz. harc fika 1000 mk.
Na Floię Polską: O. P. 500 mkp; tami systemem pawilonowym dla wychowanków i na- 

i

JGSEEZfflSBCKi-  "SŁUPNO I  S T R Z E I5 A Z .
M n ?oM s^  1000 m. pszennej gleby kompletnie obsian'-, 
l ł ł a  skromne budynki przy linji kolej. Brody-Dubno
za 75 mil. sprzedam okazyjnie Snopkowska 39, piętro, 
drzwi 4 . _______________________________ 2
rzrtolMión w okolicy parku Kilińskiego, pełny komfort, 

iS5&śaliŁi?W obszerne mieszkanie w olne, duż; ogroci, do 
sprzedania, informacje u pełnom ocnika dra Knolla ul. 3-go 
Maja 2, od g 4—5 popoł. _  2215

r t .iB o I fń m fe o  Hamerles ae?g. ,R ieper“ Kai. 16 oraz kur- 
y iilS S i y w H u  i o v a  kał. 2 0 X 9 3  z lunetka „M ifc o n 11 
tylko d u  zamożnych myśliwych do sp_zedania w Zakła­
dzie dentystycznym Dra Frieda Lwów ul. Sw. Mikołaja 20 
(ocTJ-6). _ _ _ _   ____________________________ jj151
f .  nfir, jM ft&iln parowa 15- HP. praw.e no\ a okazyjnie do 
Ł3wnUniŁu’ Su nab*cia. inż. Jan A. Schu*nann. Lwów,
Pańska 23/35. _  _____  _  22Z1

Etw«□ W a n  woale, przeróbki poleca magazyn Eugenji 
isS p k lu S u & i D rojowskiej Halicka 20 I. 179

_ _  Z C r U B Io k o  — Z N A L E Z IO N O . mmmm
sprawozdanie gospodarcze pana Stanisława 

gH lU sCfclrilb Cieńskiego z m ieiscowości „M ikulice- jest 
d> odeorania w Administracji klown Poisidego za zwroiem 
koszPów niniejszego ogłoszenia. 2218

RÓŻ5SE D O N IESIEN IA

Lwów, Z im oiow icza 14 obok  Sokoła Macierzy. 2147

W  A W I A R M f l  

P P Z I A Ł O W J I
na rogu

u l Pa^skis l̂ I Piekarskie?
naprzeciw hotelu krakowskiego poleca 2081

uy&nienifii teslą 
i wielką itośii liiit.
M . M  K I C A  M® « p f t i < o w o M

ordynuje Dr. Z A R Z Y C K I .  2105 

Redaktor odpowSodżbtłny: Tadeusz FaoisńsŁń.

M A S Z Y N K I  H  mV“ «6«w : :
poleca

m n m  HRLSKI, Sam ssiclega 3.
1949

Ogłoszenie licytacji. 
Z M Ł A D  ZASTAWNICZY
,hmmm Lio^i^r

Spotka z ogr. por. w likwidacji, we Lwowie 
ul. 3-go maja 5, podaje do publicznej wia­
domości, że me wykupione zastawy t. i. 
kosztowności od Nr. 31005 do Nr. 45792 i 
Nr. 25722, 25804, 26i82, 26850, 27148, 
27448, 27703, 27755, 27775, 29232, 29620, 
30028,30262,30936 i papiery wartościowe od 
Nr. 215 do Nr. 659 dnia 6 czerwca b. r. i 
urdnie następne od g. 9 rano do 3 pop. sprze­
daje będą przez publiczną licytację. 2220

2031

0 8 e 1 e
z e  sr?ioł’> p o g a z o w e j  207

C arb o lln eu m
sm «?a M y i o m a  z T O l a  fc^oiiBnuega

C3 « s i t  d rz e w n y
z pozwoleniem wywozu dostarczają

5. S ch lss isger k  Co. W iedeń-Buaapeszt
Whedeń II., Obere Donaustrasse 91, Tek
48-0-66 i 48380 Filia Budapeszt 6, ‘Mohacs- 

ut>.a L. 5. TeL 14 360.
Aarcs tclegr.: „Elsimło, Wiedeń11

„ B r z u c h i f ' w i t e 0 44
Zaułkdy lilłnatycrne i ł r z a i t s h w e
Spółka z ogr. odp. w  B r z u c h o w lc a c h  

r t j ip j s u je  R c y ta c ię  o f e r i o w a

na wydzigriaWlenie 1
1) restauracji, w parku zabawowym Spółki 

obok dworca kolejowego.
2 } m leczarni przy zakładzie kąpielowym Spółki
Termin wnoszenia oiert upływa-z dniem 1 ^zerwca 

1922. — Warunki dzierżawv do p r z e g l ą d n i j  w bmrach 
Spółki w Brzuchowicach 2222,

Uosn m e ls io w y
W a ło w a  II a.

Ma na składzie kompletne sypialnie, salony, 
urządzenia biurowe i kuchenne w dobrym ga­
tunku. po cenie konkurencyjnej do sprzedania. 
Przyjmuje i uskutecznia się wszelkie zamówie­
nia w zakres robót meblowych wchodzące, 
oraz przyjmuje się irmole, dywany, obrazy i 
inne rzeczy do sprzedaży kom sowej 2083

!0I» właścicieli kolejek leśnych! 
d o s . a r c z a m y  n a t y c h m i a s t :

100 g arnituró w  Iruków leśnych 760 mm torowych
na 10 t siły podnośnej, 

100 ,, » leśnych 600 mm-torowych
na 5 t siły podnośnej 

6 parowozów 760 mm i 600 mm-torowych,
60 wagonów szyn wązkotorowych wagi 7 do 12 

kilo na metr długości. 2222

A k t i e i g a s a i l s c h a f t  f 3 r  E is a n & a h ifc f it ig r f
(1 o>carzystwo Akcyj e dla potrzeb kolejowych). 

W ion  IV ., KarlBgasde 9, adres telegr. .,ii.FER 1

  W O L N E  P O S A D Y .  — «

y?>qhsze p r z B fs ią łJ la n ^ a  p arfcyjE w :  ti^aatiE
poszukuje

1) siły piszące! biegle i poprawnie na maszynie i biegłe 
<tenn iraruiacei do Dolsku.

pod ,.Petro:“ o o  Adnamstrarii tego dziennika,

iapisujcse się do „ilOZWUIU
Z dl ukarnj jStowa Polskiego" pod zarz. W. A. SkrayezyńAie«o


